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Kongres PSL. w Warszawie.
Goście z Bułgarji, Ameryki, G. Słęska i Wileńszczyzny. —  Rzut oka na prace PSL.

i jego zasługi na drodze pokojowej pracy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19. listopada.

(Gń D ziś rozpoczął się kongres P. S. L. Sala 
Muzeum przemysłu i ro ln ictw a w ypełn iła  się po 
brzegi delegatam i, p rz y b ity m i ze w szystk ich  
dzielnic państw a, pozatem  delegatam i ze Ś ląska 
i W ileńszczyzny.

P rzy b y ł rów nież delegat ludow ców  bu łgar­
sk ic h  d. S taw ów .

Ob-arly zaeaił poseł Bojko.

Obrady7 zagaił pos. Bojko, k tó ry  pow itał ze 
branie, o raz gości p rzyby łych , ludow ców  bu łgar­
skich i ludow ców  z A m eryki,' jakoteż b rac i górno­
śląskich i ziemi wileńskiej.

O dczulały się w ó u rczas burzliw e oklaski.
N astępnie odczytauo telegram  pow italny od 

prez. rnln. bułgarskich p. Stam bolijskiego i od stu ­
dentów  politechniki lw ow skiej. T elegram y te po­
w itano oklaskam i.

Intenzywna praca organizacyjna P . S. L. na 
obszarze całej Polski.

Następnie zabra ł głos poseł Bobek i n rzedsta- 
wdł zgrom adzonym  spraw ozdanie o organizacji 
P . S. L. Z jego w y  w odówr w ynika że organizacja 
stronnictw a poczyniła duże postępy  w  W ielko- 
Polscc, jak i na Pom orzu. Om ówił kolejno sity 
stronnictw a w  okręgach : łuckim, w arszaw skim , 
lubelskim, krakow skim . cieszyńskim., lw ow skim , 
Wileńskim, na k iesach  w schodnich, o raz w  Ame­
ryce. W  zw iązku z tem  [w spom ni# o pobycie po­
słów  B ry la  i Dębskiego w  Am eryce.

N astępnie p rzedstaw ił rozbudow ę p rasy  par- 
tyjnei. Jako głów ne zadanie na p rzyszłość  w ym ie­
nił: dalsze po trzeby  p rasy , w ydaw nic tw  ludow ych, 
W ychowania inteligencji ludowej, organizacji kółek 
i k o o p e ia ty w  w iejskich, w y tw orzen ia  wbelkich in­
stytucji finansow ych, ekonom icznych, oraz skoja­
rzenia ich wr w ielką organizację.

Następnie w ygłosił re fe ra t poseł Jan D ąbski
0 działalności klubu P . S. L. Z referatu  tego oka­
p i e  się, że z sam ego początku na 395 posłów  
°bóz ludow y łącznie z obozem  robotniczym  liczył 
biO posłów7, w ów czas, kiedy Z. L. N. mia! 100 
Posłów. Ale nastał, okres w a 'k i o uchw alenie de­
m okratycznej konstytucji, w alki o reform ę rolną.

W ów czas to  nasta ł ferm ent ideow y, w ytw o- 
r £ony przez m asy  ludow e, łączące in teres P ań stw a
1 in teresam i ludu przeciw  in teresom  uprzyw ilejo­
w anych Idea posłów  ludow ych zw yciężyła.

O  działalności P . S. L. już dziś m ożna w ydać  
ten sąd, że nie dopuściło ono do zapanow ania w 
Polsce anarchii i bezładu.

Działalność ustaw odaw cza klubu P. S. L. b y la lP w . Dąbski o zasługach P. S. L. na palu polityki
nader intenzyw ną. Szczególnie jeśli się zw aży , że 
posiada ono w  sw em  gronie znacznie mniej p ra ­
w ników , iż np. Z. L. N.

P rzeciw nicy  ludow ców  stale głoszą, że ludo­
w cy  nie dopuścili do ..m ądrego ’1 senatu  z pominą

zagranicznej.
Spraw ozdanie o działalność -zagranicznej Wy- 

.głosii poseł Jan  D ąbski.
Podkreśli! on w ielką doniosłość p o ib y ir za­

granicznej także dla spraw7 s tronnictw a, P-Ezype-
cji, oraz, że utrw alili w  konstytucji reform ę rolną, tf iu a ł niesłychanie ciężką chwilę, gdy  ieeuaF pora,: 
za n ocząt k owu i a c sarńorzą_ i odpowiedzialność fl^fw lszy na układy pok-ojowe z bolszewikam i.
rządu przęd Sejmem.

P. S. L. Stronnictwem ogóino-polsbiem.

N astęp n y 're fe ra t w ygłosił b. prez. min. W itos. 
Z aznaczył, że P . S. L. nie jest już stronnictw em  
dzielnieow em , lecz ogólno-polskietn, a w  sw ych 
szeregach ma także znaczną ilość inteligencji

O kres ubiegły  by ł bardzo ciężki. R ozrost 
s tronn ictw a zniew olił je do w zięcia udziału w  
rządzie. Szybkie przejście od opozycji do roli 
partji rządow ej nie m ogło się odbyć bez w strzą - 
śnień. Chodziło o ra tow anie P ań stw a  w  najcięż­
szych chw ilach. S łabą stroną było to, że ludow cy 
w  rządzie stanow ili znikom ą mniejszość, a całą 
odpow iedzialność jeszcze do dziś składa się na 
nich. Mimo to w szystko , mimo zew nętrzne  i w e­
w nętrzne  trudności, udało się uzyskać ko rzy stn y  
pokój, udało się zaw rzeć  korzystne  um ow y z nie- 
którem i państw am i, udało się przep-ow adzić  ple­
b iscy t na G órnym  Śląsku. W szystko  to p rzy w ró ­
ciło pow agę Polski w  Europie.

W  stosunkach w ew nętrznych  złam ano an a r­
chię, posunięto naprzód unifikację P ań stw a , w pro ­
w adzono w ojew ództw a, rozpoczęto akcję około 
redukcji urzędników7, przeprow adzono początkow o 
demobilizację, a potem  reorganizację armji, posu­
nięto naprzód w ykonanie reform y rolnej.

■ U staw a o w oinym  handlu daje już dzisiaj 
w idoczne rezu lta ty .

W : zystko  to zostało  przeprow adzone przez 
ludzi 7 PSL. lub przy- ich w ybitnym  w spółudziale, 
mimo niesłychanych przeszkód politycznych, w ro - 

,giej biurokracji, w rogiego stanow iska części 'd u ­
chow ieństw a i obszarników .

Ale w obec co raz  dzikszej w alk i przeciw ni­
ków  politycznych, przedstaw iciele PSL. w ycofali 
się z rządu.

W obec now ego rządu klub PSL . zajął do tej 
pory  stanów-isko lojalne, ale nie ze w zględu na 
.niego — lecz na stan  państw a. A ten stan nie jest 
najlepszy: niepewna jest sp raw a Galicji w sc h o d u ; 
n ierozstrzygniętą  sp raw a  w ileńska, lńedokończoną 
sp raw a G. Śląska.

kiłfccty to  Po lska  była opuszczona p rzez w szy st­
kich, z .wyjątkiem  Francji, k tó ra  nam dostarczała  
am irncfi. W yszliśm y cało  z tego, u tw ofzyliśm y 
rząd. k tó ry  p o rw ał ca ły  naród  do boju.

Pokoi ryski rów nież przynosi zaszczy t rządo­
w i W itosa.

P o  zaw arciu  p o k o ju  p o l i t y k a  nasza zagran i­
czna zdążała do tego, by  w ykorzenić  w  Europie 
optuję, że P o lacy  to aw anturn icy , że ze w szy stk i­
mi p row adzą w ojnę i nie są  zdolni do spokojnego 
w spółżycia 5 innymi narodam i

S tąd  w y p ły w a  nasza polityka pokojowa, k to  
ra p rzedew szystk iem  napotyka na sym patię ludu 
gdyż lud n a  sw ych barkach  dźw iga ciężar wojny.

Dzisiaj uznajem y prze de w szys tk ie ni drogę 
porozum ienia z ii mym i narodam i i dlatego dobrze 
się stało , że w Sejmie zw ycięży ła  zasada broniona 
przez Naczelnika Państwa co do pow. braclaw - 
skiego ? lidzkiego.

Dlatego też w Galicji wsoh. powinniśmy iść na 
drogę porozumienia z Rusinami i przyznania im 
takiej autonomii, która da się pogodzić z przyna­
leżnością tego kraju do Polski.

Łącznie z tem  w szystkam r konieczne jest zde­
m okratyzow anie  naszych  m etod w polityce naro ­
dow ościow ej i zagranicznej.

Pow inno się zdem okratyzow ać persona! d \-  
pkunaiczny, bo dbiś przew ażnie h rab iow ie i ksią- 
żętia są naszym i przedstawi-ciHami zagranicą, co 
budzi nieufność u wielkiej dem okracji Zachodu,

P o w ygłoszonym  pTzez posła  D ąb sk k g o  refe­
racie zebrani na kongresie delegaci wśród burzli 
w ych oklasków uchwalili w yrazy hołdu dła Na 
czelnika Państw a.

N astępnie kongres dokonał wtyboru komisji.
P rzew odniczącym  komisji program ow ej zo­

s ta ł prez. W itos: ośw iatow ej prol. Michałkiewicz: 
ekonom icznej pos. Kowalczuk; rolnej poseł Poto  
czek; spraw ozdaw czej poseł J. Dąbski.

Komisje o b iad o w ały  do późnego w recaora, 
dziś zaś obradow ać będą do południ*, poczein od­
będzie się posiedzenie plenarne kongresu, na k tó  
rem  komisje p rzedstaw ią  rezolucje, k tó re  po dy­
skusji będą oddane pod głosow anie, poczerń n as tą ­
pi zam knięcie kongresu.
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Polska a konferencja
waszyngtońska.

Nie omylili się politycy francuscy przeczu­
w ając, źe konferencja w aszyng tońska  p rzystąp i w 
Pierw szym  rzędzie do regulacji i sp raw  europej­
skich. S p raw y  Dalekiego W schodu, p re tekst do 
zw ołania konferencji i na pozór g łów ny jej cel, 
okazują się p rzedziw nie zaw iłe i brzem ienne są 
łakicmi groźbam i konfliktów św iatow ych, że m ę­
żów ie m ający je rozstrzygać , zdają się być jakby 
onieśmieleni i k rążą  w  kolo, nie zbliżając się zb y ­
tnio, do zagadnienia zasadniczego. Z resz tą  i to  za­
gadnienie, o  i it  interesuje państw a europejskie, czy  

■ inne, jest ty lko w alką w pływ ów , k tórej konse­
kw encje nasza sia ra  część św ia ta  odczuje nie­
zw łocznie.

D raga zasadnicza spray/a, sp raw a rozbrojenia 
św iatow ego, silnie w rośnięta w  ideologję am ery ­
kańską, jest zoyt ściśle zw iązana z problem atam i 
politycznym i, aby  bez ich załatw ien ia ro zs trzy ­
gnięta być m ogła. I tu w chodzim y w  sferę zw le ­
kać. w y k rę tó w , odroczeń i zała tw ień  ubocznych. 
Mimowoli jednak nasuw a się uparcie na m yśl sce­
p tyczne zdanie, w ypow iedziane przed  miesiącami 
przez jednego..z francuskich dziennikarzy, że w ła ­
ściw ym  celem konferencji jest ustalenie i rozdział 
hegemonii św iatow ej, a unieszkodliw ienie „tych 
trzecich1*, którzy by mogli rachunek zepsuć. W  ten 
sposób tłum aczyli sobie w ów czas Francuzi .gorli­
w ość  Londynu w  sp raw ach  rozbrojenia, czując, że 
©stize tej gorliw ości w  pierw szej m ierze ich do­
sięgnie. ' *• ■*' ’ " v  ;

S tąd  zaniepokojenie opinji politycznej francu­
skiej i rozw inięcie całego apara tu  propagandy  - i 
p rzygo tow ań  na terenie am erykańskim , m ających 
na celu obronę in teresów  Francji, ustalenie jej bez­
p ieczeństw a w obec p rzew idyw anych  zam achów  
na nią.

P rzygo tow ania  te odbyw ały  się przy  akom pa­
niam encie kpin i drw in znacznej części p rasy  neu­
tralnej, a także częściow o angieUkiej i w łoskiej. 
Źrodlo  +ej antifranęuskiej kam panji ła tw o  daje sie 
odgadhąć,' idąc za nitką do kłębka odg ry w a gió* 
y.nwsze' na końcu Berlin. N iem cy p p s t^ W H y , w y ­
zyskać sw e w p ły w y  na konferencji, aby  rozpró* 
w szy ! j .v y ch  w rogów  zw ycięskich, odebrać im 
w szelk ie  ow oce zw ycięstw a, a zachow ać sobie 
m ożność odw etu D latego to  ziem  okiem pa trzy ły  
na to, jak budziły  się sym patie am erykańsk ie  dla 
Francji i nie miło im było słyszeć, że A m eryka u- 
w zgiędni jak najszerzej kw estję  bezpieczeństw a 
Francji. W idząc, że akca Focha i B rianda w ydaje 
pom yślne dla F rancji ow oce, za trw o ży li się i ood- 
nieśli alarm , źe konferencja w aszyngtońska u trw a ­

li hegem onię Francji, w, Europie, alarm , k tórego 
echo odezw ało się naw et na lam ach ,,O bser\vera“ 
londyńskiego.

Nie dali jednak za w ygraną  i postanowili za­
a takow ać l innej strony , w idząc, że nie dosięgną 
bezpośrednio Francji, zaatakow ali Polskę przez 
usta de legatów  Anglii i W łoch, k tó rzy  przedstaw ili 
żądanie ograniczenia zbrojeń polskich. Berlin po­
trafił uderzyć -w czułą strunę Anglii i tej „miło­
śniczce fanatycznej pokoju1* przedstaw ić  niebez­
pieczeństw o polskiej aw anturniczości. Anglja po­
słuchała  tern chętniej, że o tw ierają  się jej pow ażne 
perspeh ty w y  nad Dunajem, gdzie me życzy  sobie 
w zrostu  w pływów Polski, za k tó rą  zaw s/.e .uparcie  
chce widzieć Francję, z k tó rą  pojedynek dyplom a­
tyczny  o Dunaj toczy.

W łochy poszły ża. Anglią dla zyskania sobie 
jej łask , a rów nież dlatego, że w p ły w y  niemieckie 
w e W łoszech niepom iernie w zro sły  w raz  ze w zro­
stem  znaczenia spółki Nitti—OjolHtl. (B. prem ier 
G!olitti zdaje się w racać  do sw ej p ierw szej miło­
ści). W p lyw s niemieckie w zrosły , a Polska w  
Rzym ie jest nieobecna' w  chwili, gdy forum  rzym ­
skie staie się jednein z ognisk polityki Europy 
środkow ej. Zaniedbanie p racz nas R zym u mścić 
się zaczyna, a mścić się ono będzie gorzej jeszcze 
i dotkliw iej na terenie nam  najbliższym  byłego te- 
M o rju m  anstro-w ęgierskiego. D laczego byliśm y] 
i .k  obecni w  czasie rokow ań tajnych francusko- 
v,Lj.snich, gdzie niejedna kw estia  znalazłaby  odpo­
w iednie ośw ietlenie ze s tro n y  polskiej? C zy za- 
n iedbyw am y W łochy, aby  przypodobać się -P ra ­
dze, k tó ra  k rzyw em  okiem p a trzy  na poatykę 
R zym u? Dość, że  W iochy, z którem i się Polska 
nie liczy, k tó re  jakb / nie istn ia ły  dla naszej dyplo­
macji, a nad którem i pracują nasi w rogow ie w y ­
stąp iły  p rzeciw  nam.

P rzec iw  sobie będzie Polska m iała ukry te , 
lecz potężne w p ły w y  rosyjskie, zarów no Rosji so­
wieckiej, jak i Rosji w szelkich innych kolorów , Nie 
należy  zapom inać, że w p ły w y  te silnie oddziały- 
w ują na ukry tego  m istrza dyplom acji francuskiej, 
p. B erihe lę ta . i że m ogą.znaczn ie  osłabić stanow i­
sko delegacji francuskiej w  tej spraw ie. Na szczę­
ście obecność najw yższych  reprazen taruów  armji 
frąnęuskiej. m oźe w płynąć na.pgzedsiaw isnie, SDra-, 
W  J  e w hiśc -em  Świetle. J

Jednak  Polska sam a m usi' podnieść głos w  b- 
bronie swojej. R ząd poiski zastrzeg ł sie, że żad­
nych postanow ień uchw alonych w  jego nieobecno­
ści nie przyjm ie, jednak 10 n iew ystareza, musi 
Polska w ystąp ić  o tw arcie  w  obronie sw ego stano ­
w iska, odpierając niesłuszne zarzu ty , w ysuw ając 
argum enty  Sunę, k tó rych  jej nie brak. Czem że są 
bow iem  osław ione ,,zbrojenia“ polskie, w y w o łu ­
jące uśm iech na tw a rz  każdego P o laka, w obec 
zbrojeń innych państw , w obec nieustannie czy n ­

nych doków angielskich, am erykańskich, japoń­
skich, wobec m iliardów  w yrzucanych  na cele w o ­
jenne przez św iat cały. Nie ty łk i  z resz tą  'położe­
nie Polski podobne jest do położenia Francji pod 

kyzglurkni bezpieczeństw a, jest ono stokroć gorsze, 
bo granic jej nie chronią m orza, otw ierają się cne 
na dw a wrogie kraje o k tó rych  upatcie  k rąza  
•wieści, zatrw ażając©  cały  Zachód, że są kuźnm 
w ojennych zam ierzeń i p rzygotow ań. Polska jest 
filarem  rów now agi europejskiej i św iatow ej Jłuęi". 
swerhu położeniu geograficznem u. A by móc odpo­
w iedzieć ternu zadaniu, k tó re  jej daje w artość _w 
oczach św iata, musi m ic t-s lłę , aby  w ciśnięta mie­
dzy dw a c iąg le-żyw e i w ciąż prze tw arzające  sie 
im perjalizm y Niemiec i Rosji, nie zosta ła  zgniecio-, 
na. N& ód polski nadew szystko  um iłow ał pokój, 
ale aby  ten pokój u trzym ać i przez to stać  r.a 
s traży  pekoju św ia ta  całego, musi mieć siłę dosta­
teczną, k tó rą  użyje tylko w  obronie sw ego 
istnienia.

O becna sp raw a rozbrojeń odłożona została do 
czasu załatw ien ia w szystk ich  spo tów  politycz­
nych, do czasu uregulow ania sp raw y  bezpieczeń­
stw a  Francji, t. zn. odłożona została  na. czas zgok  j 
nieograniczony, czyżby  rozbrojenie Polski było* 
sp raw ą bardziej aktualn. ? Jest to dzieło w rogich 
nam  w pływ ów , które  nie przestają  działać i d la te - ; 
go W aszyngton  jest obeefne naiodpow iedzialnieisząj 
placów ką. C zy  o tem  m inisterstw o sp raw  zagra-j 
nicznyc-h p a m i; 'a ?  k  ■
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Poniew aż Zw iązek p rzem ysłow ców  niemie­
ckich postaw ił sw em u rządow i zby t ciężkie w a­
runki (o k tó rych  sw ego czasu już w spom inaliśm y), 
przeto  ogólny Zw iązek zaw odow y robotników  i 
pracowników- p rzem ysłu  uchw alił rządow i przed­
łożyć program  k tó ry  stanow ić  ma minimum ich 
postulatów .

P ro g ram  ten z a w a rty  jest w  dziesięciu nastę­
pujących punktach:

1) Udżiat p ań stw a  w  dobrach m aterialnych. 
.^ ó łk .i  fikcyjnej m ają 25% sw e^o jkap itą łjj
nego oddać na rzecz państw a. Pfzedsiębiorsyyp 
ttMiejsze i' ro lnictw o m ają b y ć  obciążone '.podat­
kiem  zastosow anym  do zmienionej w arto śc i pie­
niądza.

2) Socjalizacja produkcji w ęglow ej dla pod­
w yższenia zdolności k redy tow ej państw a.

3) Reforma przedsięb iorstw  kom unikacyjny ok
4) Surow a kontrola nąd eksportem  de w ir o- 

w ym  przez rozbudow ę handlu zagranicznego.
5; O graniczenie im portu przedm iotów  cio 

przedm iotów  najniezbędniejszych.
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Wyspa zapomnienia.
fCiąg dalszy).

Potęga jego ohszant, n ieskazitelna pustynia i 
m artw o ta  w olnych w ód, na k tó rych  nigdy nić nie 
odw aży ło  się ukazać oku. w paja ły  w eń złudzenie, 
że m oże napraw dę... na tem  raz... ach. czem uż by  
nie?

2 e... choć b y łoby  io dziwne... m oże jednak za­
ginęło w szy stk o  tam tejsze, m oże p rzesta ło  być, 
tak  jak ongiś, w szak  nie istniało przed dniem 
stw orzenia , gdy by ła  jeno m gław ica św ia ta  i. jego 
daleka m ożliwość, o k tórej n aw et nie było komu 
w iedzieć i m yśieć?

Różneir.i drogam i przenikała w eń  z początku 
żądza niepodobieństw a, potem  rodziło się nie­
śm iałe przypuszczenie, petem  utw ierdziło  sie i 
rozpleniło się w duszy prześw iadczenie, ie ,  jed­
nak... jednak...

I nic w iadom o, kiedy w ody  całego św iata  
zla ły  się w  jeden w szechocean i ok ry ły  ziemio do 

;w ierzchu gór. O calał ty lko jeden ląd, jeden nie­
wielki cypel, a na nim jedyny człow iek żyjący.

G dyby obok Jo rga znalazł się na w yspie dru­
gi człow iek, w net nazw ałby  jego teorię w ariacką, 
a  jego sam ego obłąkanym . Ale w y sp a  była bez­
ludna i nikt mu nie przeszkadzał rozum ieć św iata  
po swojem u.

W ięc bezbrzeżny  ocean zatopił i zniszczył 
podłą ludzkość, k tó ra  jak m row ie złego robac tw a  
obsiadło było  ziemię. Pojęcie o śwraKe sta ło  się 
w net piękne i w zniosie. ✓

T ak  po tężny  żyw io ł oceanu nauczył Jorga, 
człow ieka m< rza, nie zw ażać  na to, co gdzieś tam  
było, lub m ogło być, nauczył go zapom nieć o lu­
dziach.

W iedzą o  Bogu natchnęły  go gw iazdy. Św ie­
tne sklepienie niebios, roziskrzone, gorejące w  
noc podzw rotnikow ą, pokreślone w  dziw ne znaki, 
ciągnęło go ku sobie potęgą tajemnic. Ileż nocy 
spędził zapa trzony  w  gw iazdy, porw any  w  nie­
zgłębiona o tchłań zaśw iatów !

Zdaw ało mu się, że spada zaw ro tnym  pędem 
w  m orze św iateł, w  niezm ierną głębię tajem nicy 
nieba.

Zdaw ało  mu się, że nieprzeliczone św ia ty  — 
słońca zbliżają się z każda chwilą... W śród  pedu 
zam ierał, um ierał...

Aż w  pew nej chwili o taczały  go ze  w szy st­
kich stron  rozpalone kręgi z ło ta  i sreb ra . W icher 
gnał go przez tłum y gw iazd, jak przez archipelag 
w y sp  płonących. O w iew ało go tchnienie w ieczno­
ści, upajał gc głos potęgi, k tó ry  panuje tam  na 
w ysokościach, chór odw iecznego i na w ieki w ie­
czne fruw ającego  ruch u ciał niebieskich, ow a nad­
ludzka, niepojęta H arm onia Sfer.

P o rażony  pędem , ogłuszony straszliw ą sym fo­
nią przestrzen i, oślepiony ogniem miljona słońc, 
yp /nu rzal się w reszcie  z ryku  ognia i tonął w  naj- 
dalszem  przestw orzu , jakiem ś niezm ierzonem  mo 
rzu ciemności. 9

Z trudem  pow raca ł óo siebie, opam iętyw ał się. 
długo zbierał m yśli i znow u w p a try w a ł się w  gó­
rę, w  roziskrzone niebo. U siłow ał pojąć coś w  za­
m ęcie św ia tów , o d czy tyw ał pismo ta jem n ic^w y - 
bhe  zlotem i gw iazdam i na czarnem  sklepieniu. 
W głębiał się w  hieroglify konstelacji, badał drogi*' 
k tó iem i leciały  gw iazdy , odryw ające  się od g'Q ' 
m ady, w ędrow ał m istyczną, szeroką, pokrętna, 
rzeką mleczną, k tó rą  w yrojone odm ęty g n ia z d  
p łynę ły  kędyś, n iew yczerpane i niezliczone.

Leżał rozk rzy żo w an y  na ziemi i w pijał się o*1 
czarni w  sam ą głąb cza ry  firm am entu, gdzie w  zc 
nicie nieba jaśniał szeroko rozp ięty  K rzyż P o l u j  
nia. W  mm zdaw ała się być  streszczona i z a w ą f j  
ta  taiem nica tajem nic. Św ietny  znak cechow ał nie­
biosa jak pieczęć. B y ł naczelnem  słow em  w  rożj 
w iązaniu  w ielkiej zagadki, by ł imieniem P ana * 
Boga, do k tórego  w  bólu tęsknicy dusze i prag n ę ' 
ły  go poznać.

Z zapam iętania, ze śm iertelnej ek stazy  budził 
się dopiero-, gdy  b ladły  i p rzy g asły  gw iazdy, kiedy 
m rok niebios rozśw ietla ł się ju trzenką dnia. Z nat­
chnień, z w ysiłku  myśli, z gorączkow ych sn6Vk. 
z om am ień, z ob łąkanych jasnow idzeń urab iała 
w  nim w łasna  m iara i w łasn a  w iedza. Zdobyw ał 
poznanie w szech rzeczy  On. jedyny na ziem: czło­
w iek, zaczynał czuć, m yśleć i rozum ieć tak, ł*^ 
p rzy sta ło  Sam otnem u, którem u w szystko  wołnOi 
nad k tó rym  nie panuje nikt, k tórem u nikt nie p rse> 
szkadza i nikt nie pom aga. N*gdy Sam otnego nie 
zdradzi jego w łasna  m y ś l  S am otny  nigdy n ^ i  
spotka rów nego sobie. I nikt mu nie pow ie: „m i" k 
lisz się!“ . (Cdn.)
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6) P odw yższenie podatku w yw ozow ego, aż 
.do zupem ego ujęcia wszelkich zysków  z ohro-iu 
w alutow ego.

7 )‘Przyśpieszone ściągnięcie daniny państw o­
wej.

8) N atychm iastow e ściągnięcie dotychczaso­
w ych podatków , a szczególnie podatku dochodo­
w ego. P od a iek  od kapitału obrotow ego winien 
być. ściągany miesięcznie ratam i.

9) Silne opodatkow anie zysków  płynących z 
obrotu dewizam i i efektami.

10) K ontrola nad w ydzierżaw ionym i monono-
Iami.

W  uzasadnieniu sw ego minimalnego p ro g ra ­
mu, k tó ry  jest raczej podstaw ą do ew entualnych 
rokow ań z rządem , Zw iązek dom aga się, ażeby  
przy ew entualnej sp rzedaży  kolei p rzedsięb ior­

stw om  pryw atnym , rząd  zabezpieczył swoje p ra ­
w a  specjalną ustaw ą.

— oo— -

Z pogranicza nad Zbruczem.
BEZMYŚLNE ARESZTOWANIA.

, W  (Korespondencja własna).

' ’ 1 Skała, 16. listopada 1921.
Ślepa spraw iedliw ość, o której nadm ieniałem  

w ostatn iej korespondencji, św ięciła sw e tryumfy'' 
zw łaszcza  8 bm., kiedy to w ładze obok aresz to ­
w ań całkiem  słusznych, dokonały szeregu aresz to ­
w ań na kilku osobach  nie tylko że niewinnych, ale 
n aw et w ielce dla państw a zasłużonych. O degra ły  
P rzy  tern zdaje się rolę fa łszyw e donosy rozm ai­
tych ciemnych osobników , k tó rym  obecność uczci­
w ych ludzie w  Skale b y ła  nie na rękę. W ładze 
Policyjne, n iezorientow ane w  m ie jsc o w y c h  stosun­
kach, poszły  na lep prow okacyjnego donosiciel- 
s tw a osobników , k tó rzy  chcieli się pozbyć zc S k a­
ły niew ygodnych ..idealistów'’’. Niewinnie a re sz to ­
w anych osadzono ostatnio w  więzieniu w  C zort- 
kowie. Jednego z nich bito ohydnie w więzieniu w 
B orszczow ie. S p raw a w ym aga bezzw łocznego 
W glądnięcia w yższych  w ładz  sadow ych, gdyż u rą ­
ga to w szelkiem u poięęru spraw iedliw ości, by oby- 
w e te li-p a tn o tó u  osadzać w w ięzieniu na skutek 
m arnego donosu i trzym ać ich tam  tygodniam i, gdy 
tyn ,czasem  sp raw a pow inna b y ła  być  z m iesca 
rozpatrzona, przyczem  odrazu w y sz ło b y  na jaw, 
Po czyjej stronie jest w ina, a po czyjej p row o­
kacja.

P anow anie ślepej spraw iedliw ości to p raw dzi­
w ą radość dla ciem nych duchów w Skale i gdzie­
indziej. W olno chyba tuszyć., że radość ta nie bę­
dzie trw a ć  długo i nasze w ładze  policyjne i rządo­
we nie będa mim owo lnem narzędziem  w  reku 
szkodliw ych społecznych podjadków . N.

Kinematograf kronikarza.
W  żałobną uderzam  dziś nutę. Nie bierzcie 

h»i jednak za złe tego  nastroju cm entarnego, lecz 
" j a k p r z y s ta ło  życzliw ym  C zytelnikom  •— w sp ó ł­
czujcie n o ie j boleści! S traciłem  przyjaciela! Tak! 
Apolinarek — biedactw o, odszedł od nas w  czas 
Wielkiej śnieżycy, w e w to rek  d. 15 bm. i nie w ró- 
cd w ięcej do domu przy  ul. L eona Sapiehy, rniimo, 
^  i urlopu nie w ziął przedtem  od szefa i „kaw ał-' 
ków ” kilku nie za łatw ił. A m ówiłem  nieboszczy­
kowi, żeby nie próbow ał iść ulicą S ykstuską  w 
śół, ku poczcie. M ówiłem  mu to w przeddzień tra ­
gicznego zgonu, tj. w  poniedziałek, aby  nie ufał 
s°bic i nie w ierzy ł M agistratow i.

I padł ofiara dziw nego, dziecięcego uporu.
Rano w e  w to rek  w idziano go o godz. 8’30, 

jak z teką pod pachą w drapa ł się tuż obok kościo- 
’a św. M arji M agdaleny, na najw yższy , niezbada- 
^  jeszcze szczy t w zgórza śnieżnego. Nagle — 
Jak  śledztw o stw ierdza — zapadł się, zniknął... i 
tyle go w idziano!!!

Zrozpaczony pobiegłem  do prezydium  mia- 
^  z nag ląca prośbą i projektem , aby  zaw ezw ano 
Gegraficznie „Pogotow ie ta trzań sk ie” z Zakopa­
n o .  P oczciw e prezydium  uczyniło to bez w aha-

Zacni Indzie!
Odetchnąłem lżej, gdyż nadzieja — słaba 

^Prawdzie — zaczęła dodawać mi otuchy! W e 
w nocy przyjechało pogotowie, zaopatrzone

Z prasy ruskśą;.
O powstaniu na Ukrainie. „Ridnyj .Kraj” po-; 

da«e szczegóły  zajęcia stacji kolejowej Żm erynka . 1 
O tóż U. S. S -y  (galicyjsko ruscy  legioniści) w obec I 
zbliżania się pow stańców  w yw ołali taki zam ęt Wj 

.23 dywizji picciioty sowieckiej, że bolszew icy pod­
dali się pow stańcom . Z Galicjan komuniści uciekli 
przed lynchem.

Oficjalna bolszew icka agencja „R osta” zaprze­
cza w iadom ości o sukcesach pow stańców  ukraiń ­
skich, uvi ieńczonych zajęciem Kijowa. (ETE).

„W pered” natom iast pom ieszcza oficjalne za­
wiadomienie w iadz sowieckich, że w ieści o po­
w staniu w centralnej Ukrainie są niepraw dziw e. 
W cdie kom unikatu tego  około 10 a tay jln ó w  po­
w stańczych  o ział a na pasie pogranicznym .

Przeciw przymusowi paszportowemu w pro­
w adzonem u obecnie w e w schód. M ałopołscc w y ­
stępuje ostro  ,.\y p ered "  w  artykule , pokiereszo­
w anym  przez p rokuraturę .

Rząd polski oczyścił pas pograniczny.
W arszawa. (PAT.) Min. sp raw  zagr. przesłało] 

poselstw u rosyjskiem u notę, w której pow racając; 
do treści pisma z d. 30. z. m. komunikuje, iż oczy-1 
szczenie rejonu pogranicznego nad Zbruczem  z e-J 
lem entów  podejrzanych zostało  przez w ładze ad­
m inistracyjne i w ojskow e ukończone. Niezależnie] 
od akcji policyjnej nad Zbruczem . kom petentne 
w ładze polskie p rzep row adziły  analogiczną akcję 
wzdłuż całej granicy  polsko-sow ieckiej w celu u- 
nieszkodliw ienia ew entualnych band, m ogących 
grasow ać w pasie granicznym . Całą pow yższą 
akcję rząd polski p rzeprow adził w. tym  celu, aby

zastosowanych za#za* 
granicznym niezbędny

w' drodze najenergiczniej 
dzeń u trzym ać w  pasie 
spokój i zabezpieczyć tery torium  sąsiadujących z 
Polską państw . W obec tego tnin. sp raw  zagr. za­
pytuje przedstaw icielstw o, czy  rząd sow iecki nie 
by łby  skłonny przeprow adzić  odpowiednich za­
rządzeń po swojej stronie granicy. W  razie za sa ­
dniczo pozytyw nej decyzji, m inisterstw o sp raw  
zagranicznych prosi o zakom unikow anie, co w  tym  
w zględzie ze sirony  rządu sowieckiego będzie 
uczynione.

Sprawa Gdańska wejdzie znowu pod obrady L. N.
Gdańsk. (PAT.). Biuro prasow e senatu  g d ań -ln ia  1922. Na sesji tej ponownie ro zpa tryw ana  bę- 

skiegc komunikuje, że następna sesja R ady Ligi dzie spraw a Gdańska.
N arodów  odbędzie się w  Genewie dnia 12. srycz- • ------o o w  -

K o n f e r i n e j a  w a s z y n g t o ń s k a .
PEŁNE POSIEDZENIE. .

W aszyngton. (PAT.) H ughes zw ołał na ponic-j 
działek godz. 11 przedpołudniem  pełne posiedzenie 
konferencji, B riand na posiedzeniu tern, p rzed s taw i. 
francuski punkt w idzenia na sp raw ę zbrojeń na! 
ladzie.

POROZUMIENIE W SPRAW IE ROZBROJENIA.
Berlin. (F,TE). W edle „Beri. Tagbl.’’ w  sp ra­

w ie rozbrojenia nastąp iło  porozum ienie, nioca k tó­
rego Anglia ma za trzym ać 22 okrę tów , S tany  Zj. 
16, Japonia 12, F rancja 10, W łochy 8 . (W iadom ość 
ta jest niejasna; o jakim typie sta tków  m ow a? Czy 
to m a być ogólna cyfra? — Red.).

w e w szelkie m ożliwe środki ratunkow e i p rzy  
pom ocy trenu s tra ż y  pożarnej, zaczęło czynić 
forsow ne poszukiw ania w śród  śnieżnych law ino­
w ych zw ałów  na ul. Sykstnskiej. pod którym i 
czaiły  się i czają od lat kilku straszne sw ą grozą 
zw ały  błota, trzęsaw iska  i w y re w  ziejące śm ier­
cią. — Poszukiw aniam i k ierow ał osobiście nie­
zm ordow any zw ykle p. inż. M isterka, jako że on 
jeden, jako naczelnik urzędu czyszczenia m iasta, 
najlepiej jest obznajom iony z niebezpieczeństw em  
czyhaiącern na ulicach naszego grodu kresow ego.

N iestety! Nanróżno szukano! Apolina-rka, 
przyjaciela serdecznego nie odszukano, pociesza­
jąc m nie, że jeżeli nie zginął, to napew no żyje, je­
śli zaś nie żyie, to prędzej, czy później, znaleźć 
go będą musieli.

I rzeczyw iście! W  dniu 18 bm„ tj. w  piątek 
przedpołudniem  , Apohnarek... w yp łynął!

Na rw ących  falach brudnej wody. k tó ra  nia- 
garow yin  w odospadem  waliła w zdłuż ul. Sykstu- 
ską, w yp ły n ę ły  zw łoki mego nieszczęsnego p rz y ­
jaciela i razem  ze sta rą , połam aną kołyską, dam ­
skim  kapeluszem , kaloszem  dziecinnym , tornistrem  
pełnym  rozm aitych książek szkolnych i wielu w ie­
lu innymi drobiazgam i - - za trzy m ały  się tuż 
przed przystankiem  tram w ajow ym  przy  kaw iarni 
W iedeńskiej.

Ha! Trudno! O patrzność wie. co konni p rze­
znaczyła! Czy ktoś ma zginąć tak, czy inaczej — 
zginąć musi! Czy od kuli, czy od ccg iy  spadającej 
p rzy  odnaw ianej poczcie. — od tyfusu, — cholery, 
czerw onki, — czy w  górach śniegu i błota Iw ow -

KONFERENCJA PUTRW A k u j u  t y g o d n i .
Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. P rc sse  ’ donosi z

Londynu: W edle inform acji ,.Daily C hronicie” 
.konferencja w aszyngtońska p a irw a  kilka tygodni 
r obejmie jedynie sp raw ę rozbrojenia floty pięciu 
.wielkich m ocarstw  oraz plan zasadniczej polityki 
na Dalekim W schodzie.

ANGLJA PRZECIW PODWODNIKOM.

Londyn. (PAT.) Anglja nie jest zdania by broń 
napow ietrzna mogła zastąpić wielkie o k rę ty  bojo­
w e. Broń napow ietrzna ma specjalne zadania. 
Rzucanie bom b na m iasta m ogłoby być u zasa ­
dnione, poniew aż przez to w yw iera  sic-nacisk  na

a m m m m m m a m m u m
skiego — nie nasza to rzecz zastanaw iać  się nad 
tern.

Bóg tak chciał — w ięc pogodzić się trzeba!

Lecz dość sm m ku! M ów m y o rzeczach we­
selszych nieco, aby  rozprószyć blade w idmo nie­
szczęsnego m ieszkańca L w ow a, topiącego się w 
błocie i śniegu.

A więc ó najnow sze m rozporządzeniu M agis­
tra tu  nakazującemu pobieranie od jeżdżących tra m ­
w ajam i podwójnej op ła ty  za  pakunki. Je st to  z a ­
rządzenie doniosłe, bo zapobiegające na całej linji 
chronicznem u deficytowo w  kasach m iejskich.

W yobraźm y sobie bow iem , jeżeli każdy7 z nas 
zapłaci — tak jak moja znajom a — za to rebkę rę ­
czna dodatkow o po 36 mk. — jaką to uczyni ru ­
brykę. A jeśli — dodaim y —- konduktorzy  póidą 
w sw ej gorliw ości dalej, niż sam p. dyr. Tom icki i 
każą płacić dodatkow o za pulares, jako pakunek 
ręczny, za portfel, za teczkę z ak tam i, za parasol, 
laskę, papierośnicę itd- po 30 mk. jak szalenie 
tram w aj zy sk a!?

A że konduktorzy zdradzają  tendencje p rze ­
w yższen ia  gorliw ością sw ych przełożonych, mam 
ma to dow odów  parę. O to  raz  żydkow i jadącemu 
7. rzeźni i w iozącem u 5 czy  6 peche zy  w ołow ych, 
kazano płacić podw ójny bilet. B ezw zględność 
konduktora natrafiła  tuta; ns dow cip żydka, k tóry  
w ysiad ł, porozw iązy  w ał pęcherze, ścisnął, złożył 
i, w ło ży w szy  je pod .płaszcz... pojechał następnym  
tram w ajem  za 30 mk.
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rządy . N atom iast lodzie podw odne są  jedynie na­
rzędziem  rriorderczein, poniew aż nie m ogą one 
w y w rzeć  nacisku na rz ą d  nieprzyjacielski.

B O LSZEW fC U ’ DORADCA W W ASZYNGTONIE
W aszyngton. ETE. Jako przedstaw iciel sow je- 

.'tćrw w  W aszyngtonie fungaje L itw inow . Uczestni­
czy  on w  obradach z głosem  doradczyń?. ,

Żółte niebezpieczeństwo
ROZW IĄZANIE SO JU SZU  ANGLO-JAPOŃSK.

P a ry ż  (ETE). „Echo de P a r is ” dowiaduje się 
'z  W aszy n g to n u ,. że Anglji uda i-o się rozw iązać so­
jusz z Japonją bez niezadow olenia tej ostatniej.

Beflhi. (ETE). A dm irał K ato irrial zaznaczyć  
w  obecności delegata francuskiego, że przym ierze 
• Anglji % Japonią w ygasło. K ato -ośw iadczył, że 
m ocarstw a chciałyby  zm usić Japonię do opuszcze­
nia Syberii, te  się jednak nie uda. G dyby sojusz z 

lAnglją zaw iódł, Japonia gotow a stw o rzy ć  blok 
;,,żóhej ra s y '',  w  k to ty m  się znajdą i Chiny i zo r­
g an izo w ać  w schód  przeciw  Zachodowi.

w ską  Kuźnią. G ranica biegnie granicam i gmin. W e­
dług giosów  p rasy  niemieckiej toczy  się zacięta  
w alka pom iędzy kom isją polską a niem iecką o ró­
żne szczegóły. Zebrania kom isyjne odbyw ają się 
w  ten sposób, że osobno odbyw a posiedzenie ko­
misja aljancka osobno kom isja nicnóecka rów nież 
.osobno komisja polska, a następnie v, szystk ie ko­
misje odbyw ają w spólne zebłSrtie.

JA PO N JA  CHCE ZBRO JEŃ .
W aszyngton. IPAT.). Japonia ważąda floty, 

■ k tó ra  p rzew yższy  znacznie ram y zakreślone p rzez 
'flughesa . A dm irał K ato dowodzi, że Jap  on ja z u- 
■v/agi na swoje położenie geograficzne pow inna 
•mieć flotę rów nającą się 60 proc. najw iększej flo- 
■ty_ Ze s trony  angielskiej w  W aszyngtonie odm ó- 
> wrono zajęcia stanow iska aż do czasu pow zięcia 
decyzji co do żądań Jap o n ii

K O N CESJE M PON.I1 NA RZECZ CHIN.
Berlin. (PAT.). Z \Vasz.vng,omi donoszą, że 

1 Japonia w y raz iła  go tow ość oddania Kaao-C/au 
■Chinom, jeżeli Chiny rozpoczną w  tej spraw ie bez­
pośrednie rokow ania z  Janonją o raz  gotow ość 
p rzekszta łcen ia  P< rtu  A rtura na p o rt w olny.

Ng W o m i a n o w a n y  p o s e ł  p o l s k i  
W  RYDZE.

W arszaw a. 0 'e l .  w ł.) (G.) Dnia 23. bm. w y ­
jeżdża do R ygi now om ianow any poseł polski p. 
Jodko-N arkiew icz.

Z PR A C  KOM ISJI GRANICZNEJ DLA G. ŚLĄSKA.

K atow ice. (PAT.) O przebiegu p rac  komisji 
granicznej kom unikują: Na północy ustalono linję 
graniczną od gran icy  polskiej aż do szosy  T arno ­
w skie G óry—Gliwice. Na południow ym  odcinku 
granicę określono m iędzy R aciborzem  a Nieboro-

Drugi p rzyk ład , jask raw szy  nieco, m iał miej­
sce niedaw no tem u, gdy  jechałem  tram w ajem  z  
m nją znajom ą, bardzo m iłą osóbką, od sześciu 
m iesięcy domeno zam ężną. K onduktorka daje bilet 
mnie, a mojej Lowarzyszce... daje dwa!

Zdziwiona zapytu je  dla kogo drugi bitet, a 
konduktorka, p rzy m ró ży w szy  figlarnie oko, m ów i; 
„Ja się, p roszę pani, na tern znam  — pani płaci 
już dw a!’-

Na szczęście obecny kon tro ler uw olnił moją 
tov arzyszkę  od. podw ójnej op łaty , m ów iąc kon­
duktorce, że to  rozporządzenie... w chodzi dopiero
• w życie z  d. 1. styuznia.

Jak  się dow iaduję, w  komisji elektrycznej 
opracow uje się now ą ta ry fę  biletow ą za jazdę w  
tram w aju  z zastosow aniem  op łat w edle objętości, 

‘ w ysokości, w ag i i w ieku pasażerów , w  któi y<m to 
eelu każdy  w óz tram w ajo w y  będzie zaopatrzony  
w  w agę pom ostow ą, konduktorzy zaś w  p rzy rzą ­
dy m iernicze w ysokości i objętości pasażerów , a 
każdy  jadący  .musi na iadan ie  w ykazać  sie me­
try k ą  urodzenia.

♦
R adosna w ieść! P o tan ia ła  w ieprzow hta — 

gdy m ięso w ołow e „poszło w  g ó rę ’’. P rzy jac ie l 
mój, obyw atel Z am arstynow a, k tó ry  naw et p rzy ­
rzekł głosow ać na mnie w  czasie w yborów  do 
ą&jmu — w yjaśnił mi dokum entnie p rzyczynę tego 
zjaw iska. O to  widzi pan — m ów ił tajem niczo u- 
'm iechnlęty  w  naszym  kraju jest w ięcej świń, 
iak w o łó w !” — Zrozum iałem  dlaczego szynki na 
W ielkanoc będą o 10 proc. tańsze!!! ,

Leon Zypowski.

W IELKI ARSENAŁ I W YTW ÓRNIA BRO N I NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

K atow ice. (ETE). „O berschl. K urr.’’ podaje za 
berlińskim i dziennikam i w iadom ość o konferencji, 
k tó ra  6  bm. m iała się odbyć w  L ondynie. Na kon­
ferencji obecny by ł iprzebstowiciel firm y Schnei- 
der-C reuzot. O m aw iano sp raw ę założenia w czę­
ści G. Ś ląska p rzyznanej Polsce w ielkiego a rsen a­
łu i w ytw órni broni, k tó ra  produkow ałaby  a rm aty  
polow e, .amunicję oraz przedm ioty  ekw ipunku w o ­
jennego dla piechoty.

ROKOW ANIA POLSKO-NIEM IECKIE 23. BM.
G enew a, (PO T.) H avas. R okow ania ekonomi­

czne polsko-niem ieckie w  spraw ie G. Ś ląska roz­
poczną się w  G enew ie 23. bm. o godz. 11.

ROZW IĄZANIE W ARSZAW . RADY M IEJSKIEJ.
W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Na ostatniem  po­

siedzeniu R ady m inistrów  uchw alono rozw iązać  
R adę m iejską sto!, m. W arszaw y . K orespondent 
w asz  dow iaduje się, że decyzja ta  zapad ła  na 
skutek  rapo rtu  Najw. Izby kontroli, k tó ry  św iad­
czy o n ieporządkach w7 rachunkow ości m agistra tu  
m. W arszaw y . W  zw iązku z tern R ada min. po- 
s tanow iła  delegow ać specjalną komisję, złożoną 
z urzędników  min. skarbu  i sp raw  w ew n . dla 
zbadania szczegółow ego rachunkow ości miejskiej. 
Komisja ta  dziś już rozpoczęła  sw oje urzędow anie.

V ' BERLINIE W R E!
Berlin. ( P \T .)  B erlińskie zaburzenia na tle 

głodow em  nie ustają. Y /czoraj doszło do w ielkich 
w ykroczeń  w  różnych  punktach m iasta. T łum y 
gloduiaćych i bezrobotnych rzuciły  się na sk łady  
żyw nościow e 1 sp lądrow ały  je doszczętnie.

PO W STA N IE W  KARELJK 
H etslngters. (ETE). P ow stan ie  w  Karelii trw a  

dalej. S iły  now stańcze dochodzą 3000 ludzi. (Ka- 
relowde, półn. sąsiadzi P e te rs b u rg a , g raw itu ją  ero 
sw ych spółbraci — Finlandezyków . Red.).

HA&DING ZRYW A TRAKTATY HANDLOW E.
P a ry ż . (ETE). „M atm 1’ donosi z Nowego Jorku, 

Że prez. R ard ing  zdecydow ał się w ypow iedzieć 26 
tra k ta tó w  handlow ych, k tó re  S tany  Zjed. z aw arły  
z państw am i za granicznem i.

W Jf donioś:i te leg ra f  czne.
S tatk i polskie w G dańsku. G dańsk. K om isarz 

generalny R zeczypospolitej w  G dańsku zaw iado­
mi! speejalnem  pism em  senat wol. m iasta, iż w  
ciągu zimy następu jące statk i m arynark i w ojsko­
w ej polskiej zaw ijać będą do portu  gdańskiego, 
jako do sw ej p rzy stan i: kanonierka „Kom endant 
P iłsudsk i14, 4 w yław iacze  S n :  ,,M ewa“ , „C zajka11, 
„R yb itw a11 i „Jaskółka", oraz 5 to rpedow ców : 
„M azur", „ ś lązak 11, „Podhalanin" „Kaszub" i 
„K ujaw iak11, sta tek  szkolny „L w ów " i m ierniczy 
„Pom orzanin". (ETE).

Spisek bolszew icki w Rumunii. B ukareszt. P o ­
licja a resz to w ała  tu w szystk ich  agentów  organiza­
cji kom unistycznej, k tó rzy  na rozkaz  M oskw y 
p rzygo tow yw ali zam ach bolszew icki w  Rumnnji. 
W y k ry to  26 ośrodków  rew olucyjnych, w  k tó rych  
grom adzono broń, amunicję, ap a ra ty  telefoniczne 
i znaczne ilości trucizny. (ETE).

Ś led ztw o  polityczne

W  ostatnich czasach  w yją tkow ą sensację w y ­
w ołuje w  społeczeństw ie naszem  śleoztw o w 
spraw ie zam achu Fedaka i kongresu bolszew ickie­
go w m urach św iętojurskiej k a te ^ y .  Na ten  te­
m at jeden z naszych w spółpracow ników  m iał spo­
sobność rozm aw iać z w ybitną  osobistością, do­

brze poinform ow aną, k tó ra  w yraz iła  następującą 
opinję:

Nie w dając się w  ocenę zam achu na Naczelni­
ka P ań stw a , a bimrąc fakt ten jako w ypadek  życia 
politycznego, zw raca  uw agę, że tak  społeczeń­
stw o, jak i p rasa , staw iają  odrazu djagirozy, w cho­
dzące nielylko w  zak res kwalifikacji polityczne;, 
czy narodow ej, ale tak że  w  zakres ustaw odaw ­
s tw a  karnego.

W  pogoni za sensacją pow tarza  się codzien­
nie jakieś now e, rzekom o z w iarygodnych  ź ró d e ł' 
pochodzące szczegóły, określa  się w  za trw ażający  
sposób niebezpieczeństw o rzekom o grożące pań­
stw u  ze s tro n y  w rogich organizacji, podnosi się do 
n iebyw ałych  rozm iarów  grozę położenia polity­
cznego, bądź też  do nicości ogranicza się U kt 
bezm yślnego zam achu n a  o seb y  w ysoko posta­
wione. A już bezprzykładne w p ro st plotki tw orzą  
się na tem at, że  sąd y  tuszują, c z y  też ulegają woli 
rządu  w arszaw sk iego , czy też jego jednostek, p ro­
w adzą sp raw ę tendencyjnie tak, a nic inaczej. 1 nie 
ma in icjatyw y w  tym  przedm iocie, by rzecz po­
staw ić w  tek iem  św ietle, na jakie zasługuje. O tóż 
rozsądne społeczeństw o winno w ierzyć , żc każda 
sp raw a zam achu czy też zd rady  stanu, będąca 
predm iołem  obecnych dochodzeń karno-sądo wy eh 
spoczyw a w  ręku sądu, że sąd jest w  R zeczy­
pospolitej insty tucją w ysoce  niezaw isłą i w  imię • 
tej niezaw isłości w olny od  w szelkich w p ływ ów  
zrobi tylko to , oo m u  p raw o  i u staw a nakazuje.

Ze śm iesznej organizacji fanatyków  uciekają­
cych się w  sw ej nienaw iści do a ten ta tó w , nie bę­
dzie sąd  robić pow stania zagrażającego  istnieniu 
Rzeczypospolitej, czy jej granicom , ale też nie bę­
dzie lekcew ażyć złośliw ych eksperym entów , d ążą ­
cy ch  do zaniepokojenia społeczeństw a.

W iarę  w  tę  spraw iedliw ość należy  mieć bez­
w zględnie a jeśli ona ma s tw o rzy ć  ład. to nie na­
leży jej czynić trudności p rzez  pow tarzanie  nie­
p raw dziw ych  szczegółów , p rzez  ujaw nianie fak­
tów , będących  przedm iotem  dochodzeń, zatem  
w ym agających  stw ierdzenia, prraez ubieganie o r­
ganów  bezpieczeństw a, p rzez  szukanie rzekom ej 
p raw dy . P ow tórzeniem  szczegółu na pozór nie­
znacznego utrudnia się, a  n ie jed n o k ro tn i udarem ­
nia się organom  bezpieczeństw a, c z y  też sądow i, 
c^rły-j>z&te&J?zynnośdi śledczych

U kraińcy, jako in teresow ani, n a  podstawcie 
w łasnego  poczucia dokładnie znała stan spraw y- 
a do jakich ujem nych dla nas sądów  dochodzą słu­
chając i czy ta jąc  to  w szystko , co się o nich nie­
p raw dziw ego m ówi i pisze.

Niechaj się społeczeństw o nasze nie p rzeraża 
doniosłością sp raw y , ho a ten ta t F edaka w raz  z 
całą jego studencką organizacją  nie przedstaw ia 
zbytniego niebezpieczeństw a, a  to  co już ze zna" 
nych pow szechnie szczegółów  jest w idoczneru, we 
wielu w ypadkach  tw o rz y  szczegóły  komiczne, 
przyrrom inające p rzysłow ie  o żabie, k tó ra  nogę 
nadstaw ia ła , gdy konia kuto.

C ierpliw ości w ięc — kończy! nasz inform ator 
— niedługo społeczeństw o będzie miało s p o s o ­
bność tem.u -rzekom o groźnem u niebezpieczeństw a 
popatrzeć śm iało w  oko 1 sam o osądzi, jak nieroz­
w ażnie oceniało, czy  przeceniało  sytuację i sp ra­
w ę, łącząc je z naszym  bytem  -poltycznym.

To samo odnosi się  i do kom unistów . Tu już 
bezw zględnie i spokój 1 cierpliw ość nakazana, bo 
to w róg, k tó ry  nie przez studentów , ale p rzez nie­
bezpieczne organizacje podkopuje się pod m oral­
ną tw ierdzę  naszego  by tu . B aczność zatem , ha­
m ow ać ciekaw ość i trzy m ać  języki.

Obrońcy Lwowa.
— U roczysty  obchód 3-cleJ rocznicy obrony

L w ow a odbędzie się pod pro tek to ratem  pułkow a!'i 
ka-b rygad jera  C zesław a M ączyńskiego w e  w to­
rek, 22. bm. o godz. 7. w  sali Sokola-M acierzy 
w spółudziałem  pp. Józefy  Zacharskiej, a rt. opei^ 
lw ow sk., T adeusza Szym onow icza, o raz  ToW- 
śpiew . „Echo" pod k ierow nictw em  prof. Rangla- • 

P odczas u roczystego  obchodu 3-ciej r o c z n i  
obrony  L w ow a odbędzie się dekoracja u częstej' 
Lów obrony L w ow a g rupy  „S okó ł-M aderz" r 
znakam i grupy.

— U roczystość trzstehfecia o sw o b o d z e n i1 
L w ow a. N abożeństw o za spokój dusz poleglY1-" 
bohaterów  jako w  trzecią rocznicę osw obodzeń ' 1 
L w ow a odbędzie się w  kościele katedralnym  d-’1, 
22. listopada « -  10. r. Podczas n a b o ż e ń s tw
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^piewać bedą a rt. opery  pp. P la tów na  i P raw dzie. 
*ałe pa trio tyczne społeczeństw o na  to nabożeń- 
s^Wo zaprasza  się. P o  nabożeństw ie złożenie wień- 
^  na cm entarzu  O brońców  Lw ow a.

— U roczyste  w ręczenie pam iątkow ej odznaki 
^•lieji O byw atelsk iej Dzielnicy ii. i VI. W e w lo-

d. 22. hm. o godzinne 9 rano nabożeństw o w  
pościele paraf. św . Elżbiety z  kazaniem  oiroliezno- 
ScjQwem ks. H. K aczorow skiego. P o  inszy św . na- 

rozdzielenie „G w iazdy M. O-’ pom iędzy 
H a lik ó w  b. Milicji O byw atelskiej, k tó rzy  w  pa­
miętnych dniach Listopada 1918 r. p rzez  sw oją 

jj ^ y n n ą  i gorliw ą służbę przyczynili sic do o sw o ' 
l ż e n i a  m iasta Lw ow a od obcego najazdu. P unk t 
foorny przed kościołem  na pół godziny przed  n a ­
bożeństwem. Ci z  pośród członków jM . O. P z . II. i 
’ (•> k tó rzy  do tąd  nie w pisali się na listę pow yż- 
p ę j odznaki m ogą to jeszcze uczynić w  niedzielę i 
Poniedziałek w  godz. 5—7 w iecz. w  lokalu M. S. 
P - dz. VI. uh Na Bajki 1. 37, pa rte r. — R ów nccze- 
ipjp Komenda M. O. w z y w a  w szy sfd c li członków  
“• Milicji do w zięcia udziału w  W alnem  Zebraniu 
Obrońców m . L w ow a, k tóre  odbędzie się w  po- 
| p  działek d. 21. bm. o 7 wiecz. w wielkiej saii 
"Sokola-M acierzy’’.

— O brońcy L w ow a! W' poniedziałek dnia 21. 
bm. o godz. 7 w. odbędzie się w  sali ,,Sokoła-M a- 
c>erzy W alne Zebranie O brońców  L w ow a i U- 
R esln ików  O dsieczy z porządkiem  dziennym : 
1 zagajenie; 2 . enuncjacja w  spraw ie w schodniej 
Małopolski; 3. spraw ozdanie z czynności Kola de­
legatów ; 5 . sp raw a nadania ziemi; 6 . w nioski (po­
przednio kom itetow i organizacyjnem u przedłożo- 
n t). Udział w  zebraniu za okazaniem  k a rt uczest­
nictwa, k tó re  w ydaje kom itet o rganizacyjny  w  lo- 
>sfeu Ligi Kobiet, plac Akadem icki 1. 1, I p., od 
f odz. -4—8 w ieczór, w  poniedziałek od 3—6 w iecz.

późniejszym term inie k a rt uczestn ictw a nie bę- 
*kie się w ydaw ać.

O brońców  L w ow a „G rupy Sokół-M acierz1' 
z  listopada 1918 r. w zy w a  się, aby  w  spraw ie od­
bioru legitym acji na odznakę pam iątkow ą grupy, 
g ło sili się osobiście najpóźniej dnia 21 . listopada

! br. do godzimy 6 w ieczór u skarbnika, p. Ludw ika 
Wieleżyńskiego,*-; Zakład  fotograf. „A ta“ , Hotel 
Europejski, p lac M arjacki.

I I O M M .
^■ lendaracyk .
„ l.-zu es. fca*. NB. 27 po S w  Fel.: gr. ka*.. N. 22 po 
t~°sz. Jutro n .  kat. Ofiar. NMP. gr. kat. MychaiFa Arch. 
*«coód słońca  6 46 zachód S 35  

^ * P e r tu a r  T e a t r u  W e tk ie g o .
P oczątek  p r z e d s ta w ili  o g. 7-30 w lecz.
W n iecaielę o  3  30 pop. „Kaligula", dramat — w ie- 

**ór iT 0S ł«, opera.

t e a t r  m ie js k i  (ul. Gródecka 2 b).
W niedzielę „Roztwór prof. Pv:ia“.
W pjnicdzialelr »Nina" iztuka w 3 aktach Leup,

KaiT>pfa (premieral 
^ p e r t u a r  T e a t r u  H o w :  ś c i .

W nicdzAlę i poniedziałek > taniec szczęścia-c.
^ e P e r t u a r  T e a t r u  t i t —a r t .  ,,UE“  ul O ssolińskich 10.

Program  od  10. lis tooaaa . i) C ześć  koncertow a z 
'•działem Pp. Arde , Froufim, B ronow  kiego, M iera o-  

k*e£°> M irskiego, W ikiińskiego i innych^ 2) .R ycrrz  
D z e r ty . łu -  szk ic  sp a ra fra zo w a ły  p rzez  R u jw ida . 3) 
"Wysoki geść*  żart scen .czny  B ronow skiego.

® * p e r t u  r  B a g a te li  Iw a w sliie j .
~ Gościnne w y stęp y  Józefa U rsiei -a (f  iku sie), Zador  
^W ierzchowskiej, M. Windheiroa, M. R entgena i H. Ord.f- 
“owny. u  „luO.OOO-, żart w  1 akcie. 2) D aiai koncertc- 
, y z  udziałem  w yb itn y  h s ił art. 3) .P rzed  bramą-- 
Pastel scen iczn y  w  1 akcie. P o czątek  o godz. 8 . w.

. W e  L w o w i e .
— Gen. N lessel, szef francuskiej misji w oj­

skowej p rzy b y ł 18. bm. rano ao L w ow a na ćw i­
czenia tak tyczne ,V. dyw izji, k tó re  odbyły  się w 
EO fi. o  godz. 3. popoł. odbyło się śniadanie w 
0 ° G . w  kole w ojskow ych, a  w ieczorem  obiad, 
który w ad ala  m isja francuska na  cześć  gen. Nies- 
sla. P o  obiedzie w yjechał gen. Niessel w  podróż 
inspekcyjną do Kołornyji i S tan isław ow a, a w  po­
wrocie zw iedzi B orysław .

1 , — W ycieczka dziennikarzy gdańskich w e
Ewowle. W e w torek  dnia 22. b n .  przybędzie o g. 
^•15 rano z B orysław ia  w ycieczka  dziennikarzy 
Gdańskich, P o laków  i Niemców. Na dw orcu  odbę- 

Ijz je  się u roazyste  pow itanie, poczem  goście zw ie­
d z ą  miastc% O g. 3 podejmuje S yndykat dziennika­
r z y  polskich kolegów  sw ych z w olnego m iasta 
'G dańska śniadaniem T hotelu G eorgea. O g. 6

w ycieczka udaje się w  drogę pow ro tną przez 
W arszaw ę.

— Spis ludności m. Lwow a. Miejskie biuro 
sta ty sty czn o  ukończyło już p race około spisu 
ludności m. L w ow a. O gólna liczba m ieszkańców  

. L w ow a w ynosi 218.915, w  tem  99.072 m ężczyzn 
i 119.843 kobiet. — Z ogólnej liczby ludności p rzy ­
znało  się do narodow ości polskiej 116.4*46 m iesz­
kańców . Liczba m ieszkańców  L w ow a obliczona 
jest bez w ojska. Chw ilow o nieobecnych w  dniu 
spisu ludności było  4.410 m ieszkańców . W  r. 1910 
liczba m ieszkańców  L w ow a w ynosiła  w raz  z 
wojskiem  195.796, a w  1914 r. 212.000. W  latach 
1901—1910 liczba m ieszkańców  w zro sła  o 38 proc., 
a od 1910—1921 ty lko o 11.8 proc. L iczba dom ów  
w e Lw ow ie w ynosi 5959, m ieszkań  zam ieszka- 
ych 52.400, gospodarstw  57.958, w  tein gospo­
d a rs tw  rodzinnych 49.062, zak ładow ych 331, sa ­
m otnych 8.565. S ta ty s ty k a  w yznań  będzie obliczo­
na za 6  tygodni.

— Z żałobnej k a rty . W e Lw ow ie zm arł w  75 
r. życia em. prof. III. gimn. E dw ard  F iae re r. au to r 
znanej g ram atyki szkolnej jęz. greckiego, k tó ra  
s ta ła  na w ysokości najnow szych w ym ogów  dy­
daktycznych i naukow ych.

— Konferencja w sp raw ie  uruchom ienia k re ­
dy tów  I dostaw  przem ysłow ych . Na życzenie cen­
tralnego zw iązku przem ysłu  fabrycznego w e  
L w ow ie, Izba handlow a i p rzem ysłow a urządzą 
w e w to rek  22 . bm. o godz. 5 popoł. w  sali posie­
dzeń Izby konferencję w  spraw ie pom ocy rządo­
w ej dla przem ysłow ców  drogą uruchom ienia k re ­
dy tów  przem ysłow ych  i dostaw  państw ow ych.

— M iejska kom isja czysz  eżenia miasta odby­
ła onegdaj posiedzenie, na k tó rem  om aw iano roz­
paczliw e położenie m iasta, a k.tóre pod w zględem  
panujących w  nim brudów  i n ieporządków  gorzej 
w ygląda obecnie aniżeli najlichsza m ieścina p ro ­
w incjonalna. Zarm ast zab rać  się radykaln ie do o- 
czyszczenia m iasta środkam i będącym i do rozpo­
rządzenia, narzekano na b rak  inw entarza  i na 
brak  funduszów . M iędzy innemi narzekano  na 
brak  koni i zapom niano w idocznie o tem, że ro­
zmaici dygnitarze rozbijają się pow ozam i zupeł­
nie niepotrzebnie. P row okuje  to ty lko ludność. Ze 
spraw ozdania  k ierow nika zakładu inż. M isterki 
w ynika, że podczas ostatniej śn ieżycy  zabrak ło  
benzyny do sam ochodów , ap row izacja  m iejska nie 
d ostarczy ła  po trzebnej ilości zaprzęgów , do czego 
by ła  obow iazana, w obec tego siłam i i środkam i, 
temi, kfórem i rozporządzał zak ład  czyszczenia, 
nie m ożna b y ło  usunąć zasp śnieżnych.

P o  dłuższej dyskusji uchw alono, ażeby  w  ra ­
zie zasp  śnieżnych dozorcy  uporządkow yw ali na­
tychm iast chodniki i ab y  także oczyszczano  przej­
ścia koło szkół i p rzez ulice. U chw alono zw rócić  
się do dyrekcji policji, by  poleciła posterunkow ym  
zm uszać w łaścicieli realności i parcel niezabudo­
w anych  d i  oczyszczania p rzy legających  chodni­
ków , oraz polecono zbudow ać część chodnika w 
ni. Tkackiej i w y b ru k o w ać  p lac ko ło  studni w  le j 
okolicy. — Z obaczym y, czy  w szy stk ie  uchw ały  
zostaną w ykonane S p raw a skandalicznego czy­
szczenia m iasta m a b y ć  om aw iana na pełnem  po 
siedzeniu R ady miejskiej.

C— „Aida“. Z tea tru  donoszą: W  poniedziałek 
w y staw ia  T e a tr  W ielki w  zupełnie now ej obsadzie 
„Aidę“ z pp.: Zacharską, P raw dzicem  i C ygani­
kiem. D jTyguje p. Wolfscal.

— W ielokrotny podpalacz. Żyjąca w  S taw - 
czanacii pow  G ródek Jagiell. pełna ochoty życio­
wej w dów ka Zofja Pollucka. by ła  przedm iotem  
usilnych s ta rań , naturaln ie  o rękę, kilku w iejskich 
am antów . Szczególną nararczw ością w yróżnia! 
się jeden z nich, Iw an M orus, m oralnie obciążony 
w  kilku sądach, k tó rego  w dow a bezw zględnie od­
rzuciła. Ten, z zem sty , podłożył ogień pod jej obej­
ście w  nocy przyczem  spaliła się komora ze zbo­
żem  w art. 100.000 mk. Niedość na tem . W  trz y  dni 
później zapali! M orus pasiekę G rzegorza Kuśm sza, 
podobnież konkurenta do ręki w dów ki. P asieka  
spłonęła doszczętnie, a w łaściciel poniósł szkodę 
na 80.000 mk. Nie długo potem  zgorzała  s te rta  
ow sa  M ikołaja Wołowskiego o w artośc i 48.000 :mk. 
K otow ski sw ego czasu  służył za sw ata  Kuśpirzo- 
wi, dlatego i na  tym  mścił się M orus. P o  dokona­
niu podpaleń zbiegł M orus ze w si i uk ryw ał się. 
O negdaj został schw ytany  i w pakow any  do k ry ­
minału.

— W łam ania. Do piekarni Benjam ina G rubera
przy  ul. Sieniaw skiej j. !2 w łam ali się w nocv,

złodzieje i w ynieśli 2 w orki m ąki w arto śc i 34.020 
mp. i 2 bochenki chleba z pieca, k tó re  kosztują w e ­
dług G rubera  660 mp. — Z w arsz ta tu  kow alskiego 
Franciszka Ryiiika p rzy  ul. K ętrzyńskiego 1. w. 
skradli złodzieje po rozbiciu drzw i, narzędzia i- 
przerobione żelazo, w artośc i 250.000 mp. — R ów ­
nież przez rozbicie drzw i skradziono w  restauracji 
Ehremworta na pi. S trzeleckhn 1. 12 a) nieco a rty ­
kułów  spożyw czych, w arto śc i 10.00U mp.

Z c a łą j
— Pierw sze posiedzenie aust-po lsk iej Izby

handlowej. 19. bm. pod przew odnictw em  p. H. 
M inkiew icza odbyło  się p ierw sze posiedzenie o r­
ganizacyjne Izby handlow ej polsko-austriackiej.
Ma ona na celu naw iązanie stosunków  handlo­
w ych, p rzem ysłow ych  i finansow ych m iędzy P o l­
ską a A ustrją oraz w y tw orzen ie  ścisłej łączności' 
ekonom icznej tych  kraiów . P rezesem  zarządu
w ybrano  prof. Zarańskiego. Na posiedzeniu tem 
obecny był poseł austriacki w  W arszaw ie  Forst.

— W ięźniowie uciekają. O dbyw ający  k a rę ' 
długoletniego w ięzienia w P rzem yślu  P io tr P ich 
i S tan isław  H arasym iec, w yprow adzen i na robotę,- 
zbiegli. P o  ucieczce obrabow ali w  Stubnie Chaskls 
S ccherka  z w iększej ilości ubrań, w arto śc i pół mi-* 
lja n r  mp. — Z gm achu więzienia w ojskow ego w 
P rzem yślu  zbiegł Józef Szczotka, m orderca Ant 
Tuczyńskiego, kupca w  Jarosław skiem .

— W  Nowem  M ieście aresz tow ano  F nand-, 
szka .Rubte za óbkracfzenie w oźnego sądu Jana ‘ 
M ikiela na 143.000 mk. Rubel w ydany  zesta l w ła ­
dzom s ta ro stw a  w  Dobromilu.

— D yr. C zolow ski w Petersburgu. D o P e te rs ­
burga przybyli członkow ie delegacji polskiej w 
komisji m ieszanej z d y rekm rem  C zolow skim  na 
czele. P rzy jazd  -ich pozostaje w  zw iązku z uchw a­
lą koirfisji m ieszanej dotyczącej zw ro tu  zaby tków  
Polski.

— P rzy g o to w an ia  pokojow e. Komisja w'Ojsko- 
wra  parlam entu  francuskiego'* uchw aliła k red y t na 
ufortyfikow anie granicy  nadreńskiej w Alzacji na 
rok 1922 w  w ysokości 150 m ilionów flanków .

— Robert i Bertrand. H ugo Stinncs udaje się 
w najbliższych dniach do Londynu. P odróż  tę po­
dejmuje on no ponrzednicm  p o ro zu m ień ^  , się 
z Lloyd G eorgem . Sądzą, że odbędą się w ażne na- 
rad y  pom iędzy L loyd G eorgetr a Stinnesem  w  
sp raw ie  gospodarczego położenia Niemiec wr zw ią­
zku z odszkodow aniam i.

— Ks. W alji w Indiach. Angielski następca 
tronu  p rzy b y ł do Bombaju. (PAT.).

— K slęgosnsz w Rosji. Księgosusz, k tó ry  zo­
sta ł skutecznie zw alczony w .P o lsc e , niesłychanie 
roziwtnął się wr sow ieckie] Rosii. Z araza ta, jak 
dotąd, zn iszczy ła-p rzesz ło  15 m ilionów sztuk b y ­
dła, w  czem około 10 milionów owiec.

W alkę z księgosuszein w  Rosji utrudnia brak , 
ś rodków  leczniczych. Chłopi rosy jscy  zam iast 
przychodzić z pomocą, lekarzom  w ete rynary jnym , 
spotykają  ich karabinam i m aszynow ym i, gdyż- 
s ą d z ą ,  że tu chodzi ty lko o odebranie im byd ła  dla 
g łodujących m iast.

Zebrania i oduiEyiy.
— „Odrodzenie a chwila obfccna“, re fe ra t dla 

m łodzieży akadem ickiej w ygłosi kol. A. Chaciński 
z W a rsz a w y  dziś w  niedzielę o godz. 5 popoł. u  
sali XIV starego  ginachn un iw ersy te tu .

— W alne zgrom adzenie Koła studentek  odbę­
dzie się w e w te rek  22. bm. o godz. 7 w ieczór w  
s ta ry m  gmachu un iw ersy tetu , sala I.

_  Oddział lw ow ski Polskiego To w arzy  siw ? 
Tatrzańskiego i Karpackie T ow arzystw o N arcia­
rzy urządzają w spóhńe w  środę, 23. bm. I, wieczór 
odczy tow y w  sali p arte ro w ej T o w arzy stw a  Go­
spodarskiego, ul. K opernika 20 (vis a v is pałacu 
Potockich) w  podw órzu. Mówić Irędzie dr. R. Kor-, 
dys na tem a t: „Nasze góry  w  lecie i w  zimie" 
(z obr. św ietln). P oczątek  o godz. 8 . w  W stęp  
w olny  dla członków  i uczestników  obu to w a ­
rz y s tw ; dla w prow adzonych gości w stęp  50 mp.

Koncert kościelny. W  niedzielę, 20/XI. o g. 
5. popoł. odbędzie się w  kościele ew ang. przy ul. 
Zielonej 11. K oncert kościelny, k tó rego  czy sty  d o ­
chód przeznaczono na „G w iazdkę" dla ubog i 
dziatw y.
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Polska „Foresta“
S p ó ł k a  A k c >  j u a

L w e w .
D nia  3. b. m. o d b y ło  s  ą w sali posiedzeń  

.Polskiego B anku P .zem ysłow e& o we Lw ow ie
• k o n sty tu u jące  W a i.o  Z grom adzen ie  „Polskiej 
F oresty , Spółki Akcyjnej". K ap ita ł akcyjny Spółki 

'k tó ry  w ynosi 30'J m ilionów  m ;p . w płacony zu- 
s ta ł w pełni go tów ką, a o b ję ty  z o s ta ł w znacz 
nej w iększośc i przez g ru p ę  p rz e m y sło w c ó w  pA  
skich, w zględnie przez insty tucje  k ra jow e. W  sk ład  

'ak c jo n arju szy  w chodzi Galie. S p ó łk a  d la  P rze ­
m ysłu  d rzew n eg o  z o. p , P o ls .tie  Tow . H and lo ­
w e S. A , S p ó łk a  z o. p. „B rody", P olsk i Bank 
P rz  m yślow y, Akcyjny B ank H ipoteczny, W a r­
szaw ski B ank D y sk o n to w y  — w reszcie w łoskie 

■przedsiębiorstw o drzew ne „F oresta" w M edj.,- 
ja n ie , p rzed sięb io rs tw o  p ro w ad zące  najw iększe 
in te r :s a  d izew n e  na kon tynencie , z fctćrem też 
ś . is łe  w sp ó łd z ia ła n ie  je s t zam ierzonem .

N ow a S pó łka  Akcyina jest p rzed sięb io r­
stw em  drzew nem , posiadaiącem  duże ilości d rze­
wo Manów  w pow iecie  b rodzkitn  i kossow sk im  
w  M ałopolsce.

Po W alnem  Z grom adzeniu  o d b y ło  siętjK)- 
siedzen ie  Rady Zaw iadow czej, k tóre  w y b ra ło  
prezesem  Spółki inż. Fr. lir. Z am oysk iego , zaś 
w iceprezesam i S enato ra  hr. P o rro  w M edjoianK
• p. Belę G rosza dyr. „F o res ty "  w M ediolanie.

D o R ady Z aw iad o w czej w eseli pozatem  : 
K azim ierz P rzy b y -ław sk i w iceprezes S pó łk i 
„B rody", W ilhelm  Schm idt w spów żaściciel B ro ­
dów , M arja ks. L ubom irska, S ian is ław  hr. My- 
cic-lski, Dr. Emil P a rn as  Dr. S zarsk i naczelny 
[dyrek tor P o lsk iego  B anku P fzem ysłow ego , Dr. 
A szk en aze  dy rek to r W arszaw sk ieg o  B anku D ys 
kontow ego, p. Z akrzew sk i d y rek to r P o lsk iego  
T o w a rz y s tw a  H andlow ego, Dr. S te in h au s p o se ł 
dc Sejm u, p, T oeplitz, p. Jędrzejow icz, dy rek to r 
Z uckennan , Dr. L udw ik  O cetkiew icz, d y rek to r 
A lievi i d y rek to r Ro si z M edjolanu, Dr. B ed­
narsk i naczCTm' d y rek to r P o lsk ie  o T ow arzystw a 
H andlow ego, D r. Jacobi, D r. M aiy an  B oziew ic 
dy rek to r A kcvinego B anku H ipotecznego . 7175

B M B B a
Zł - '■ik i -■

K o m u n i k a t y .

Miejski U rząd s ta ty s ty czn y  zaw iadam ia, że 
w y p ła ta  w ynagrodzenia  dla P . T. s ta rszy ch  kom i­
sa rzy  spisow ych i kom isarzy  sp isow ych nastąpi 
w dniach 21, 22 i 23 hm. w  godzinach od 5 do 7 

; w iec z. w B iurze spisu ludności (ul. K urkow a 23, 
I piętro).

Wiadomości telegraficzne.
Mifjonówka. W arszaw a. P rz y  dzisiejszem cią­

gnieniu miljonówki w ygrana  padła na nr. 4,754.066.

Produkcja węgla na Górnym Śląsku. W arsza ­
w a. „Kurjer W arszaw sk i-1 podaje: P rodukcja obe­
cna w ęgla na G órnym  Śląsku w ynosi w edług  da­
nych urzędu sta ty sty czn eg o  przeciętnie około 100 
ty sięcy  torm dziennie. (PAT.).

Zjednoczone Śląska partia ludowa. „O bersehl. 
.Y olkspartei’’, k tó ra  zjednoczyła niezniem czonych 
; G órnoślązaków ' w  akcji plebiscytow ej p rzy  ho mi 
P olski zosfaa rozw iązana. Na jej m iejsce pow stała 
„Śląska paTtja ludow a’’, a to ze w zględu na m ają­
ce nastąpić połączenie się Ś ląska G órnego ze 

.Ś ląskiem  Cieszyńskim  w jedno w ojew ództw o. 
(PAT.).

Marsz. Foch w  Nowym Jorku. Now y Jork. 
M arszałek Foch p rzy b y ł ponownie do N. Jorku, 
w itany  ow acyjnie p rzez tłum y zebrane na dworcu.

Pokój austro-amerykański. P ary ż . Dzienniki 
donoszą z W aszyngtonu, że H arding podpisał de­
kre t w spraw ie nastania stosunków  pokojow ych 
między A m eryką a A ustrją. (PAT.).

Konwencja pocj towa zawarta w Porto Rosau
Na posiedzeniu plenarnem  konferencja państw ' 
sukcesyjnych przy jęła osta teczny  tekst układu w 
spraw ie konwencji pocztowej, telegraficznej i te le­
fonicznej. (PAT).

Zasłużona „emerytura*4 Karola. Londyn. W ied. 
B. K. Konferencja am basadorów  zaproponow ała, 
aby b- król Karol pokiwał rocznie 20.000 ft. szterl.

Sum a ta m iałaby być  płaconą p rzez W iochy.. S e r­
bię, C zechosłow ację i Polskę. A ustrja i W ęgry  nie 
będą w ezw ane do udziału (PAT.).

(W ięc Polska ma płacić rocznie około sto  
miijónow m arek koronow anem u opilcow i? S kan­
dal! — Red.).

 ------ 00-------

SPÓ R  a l b a ń s k o -j u g o s ł o w i a Ns k i .
G enew a. (P A T ,)  Rada Ligi Narodów zebrana 

w ceiu rozpatrzenia kw estii albańskiej w ysłuchała  
spraw ozdań  delegatów  Jugosław ii i Albanji. Leon 
■Bourgeois zaznaczył, że R ada Ligi znalazła się 
wobec wielkich komplikacji h istorycznych  i geo­
graficznych, m ając jednak na w zględzie fakt, że 
s trony  zain teresow ane zdecydow ane sa uszano­
w ać linję graniczną w ykreśloną przez konferencje 
am basadorów , może jedynie przy jąć  do w iadom o­
ści dobrą" wolę stron zain teresow anych . Delegaci 
angielski i w ioski p rzy łączy li sic do ośw iadczenia 
B ourgeois. Form uła rezolucji R ady Lig: N arodów  
ustalona będzie jutro.

ZAPISKI.
W tó ra  L lta n ja  P ie lg r z y m ó w . R. P. 1918 .  

N.!kładem i drukiem „Jeńca  Polaka" w Le Ruy. Str- 8.
„Z głębin Sm utku Polskiego i Sum ienia  Polskie­

go, 7, o rganów  zbolałej piersi naszej, • my, naród 
W olność miłuiący wieczyście, modlitwę tę wznosim 
ao Ciebie, Panie!" To głos pielgrzyma polskiego, bez- 
im ennego, jak bezim iennym  ból setek i tysięcy i 
dziesiątków tysięcy tych, którzy jeszcze i dziś tułają 
się po różnych s tronach świata, wśród obojętnych 
a częściej w śród  w rogów, z żarem tęskno ty  za zie­
mią rodz inną  w duszy. W tej „W tóre i  Litanji" za ­
wartej w tap idąrnych  a pow ażnych słowach bpi po­
koleń polskich, co od czasów Mickiewiczowskich 
ustawicznie  skarbn icę  na rodow ego cierpienia p o m n a ­
żały. tego cierpienia, które rękojm ą stać się miało 
zm ar tw ychw s tan ia .  Lęk i troska  Polaka się tu odzywa 
o całość gran ic  Ojczyzny:

O ujście Wisły, rzeki naszej, o  G dańsko ,  morskie
[m iasto  .nasze, 

Prosimy Cię Panie.
O s tado  lotne korabiów pokoju na Bałtyku

P ros im y  Cie Panie.
0  dar Mądiości,  dat Serca i dar Sum ienia

Prosimy Cię, Panie.

Od grzechu  pychy, wypychającej człowieka nad czło­
wieka, naród nad  inne narody, 

Zachowaj nas, Panie.

R uffer J ó z e f:  Trzy Psalmy i Hejnał. Na ni sa l
1 do druku p o d a ł . . .  R. P. 1 9 17. W Drukarni M ar­
cina F,b uk ow sk ieg o  w  Paryżu. Str. 16.

W pierwszym  psalmie rozpacz wola i zwątpienie, 
a zarazem w yrzu t bolesny odzywa się ku Bogu z w ró ­
cony. Dlaczego wróg bu tny  tryum fu je?  Dlaczego 
uciemiężeni n iew inn i?  A wreszcie płacze poeta i n a ­
rzeka językiem  p sa lm is ty  Pańskiego;

C zem uś mi zabrał m iecz !?  Czemu tarcz i zb ro ję !?  
Z czemże s tanę  w mych niewiniątek o b ro n ie !?

Czemże pomszczę dzieciny, maiki i s tarce |
J ak o ż  odpór wrogowi dam w sze teczn em u ! ?

To ból się od ywa tej ziemi najazdem wroga 
zhańbionej,  narodu  bezwolnego, to  poczucie zupełne­
go o.l Boga i ludzi opuszczenia  . .  z  tej otchłani 
jednak  zwątpieni t i rozpaczy dźwiga się duch, gdyż 
instynkt mu mówi, źe

Przetrwam klęski, nieszczęścia przemogę,
Zmuty zw ątpień  i n u s ty n n ą  trwogę

(PsaJm wtóry: Odzew woli).

A w psa 'm ie  trzecim „Śpiewa se rce" :

Wierzę, Ojcze: wyrosną, w yrosną  
Chaty polskie, jako kwiaty wiosną,
Chaty kwieriem z pośród zgliszcz w yrosną .

Wierzy w radosny pow rót rzesz wygnańczych, 
wierzy w radosne  na ojczystych rozłogach szczęście:

—  Ach! 3 przez łan, pszenicy złoty łan,
Widzę: dzicinne p tyną  główki płowe,
A ty, nasz Ojciec, dobrotliwy Pan,
Słońcem ten d ń e c e k  błogosławisz wian

Na Życie Nowe 1

Wierzy poeta, że gdy a rm a t  huk  zmilknie, wte­
dy ludzkość cala „usłyszy polski dzwon sum ien ia" .  
Dzwon ten obudzi św iata  sum ienie ,  sprawi, że zaboli 
go cudza  Skarga i krzywda cudza. Wierzy wreszcie 
w Gdańska powrót do Polski.

W  Paryżu, w r. 1915 ,  a zatem w czas e, kiedy 
dum na stopa  w roga polskie łany bezkarnie tłumik 
zostały nap isane  i ku serc pokrzepieniu wygłaszane- 
iNalmowy patos ;  T d ig i jn y  nas tró j  o ia z ’piosti)ta  z od' 
czucia głębokiego bólu zbioroc ego płynąca te utwoi ■ 
cechują. Jan  S w ie r z o w ic z -

S tr a ż  n ad  W is łą . W y sze d ł  podw ójny (4 — 5) 
zefzyt. „Straży nad W isła"  mi .rcęczn k„. Treść ?e'  
s z u u  w ykwintnie  uwdaneg--, ozdobionego 2 2  i Lustr*" 
•:jami Daniela Chodowieckiego, fotogr.  pv. Bułhak*1 
składają  się: ks. B. M-tbowskiego p. !. „Daniela Cb^ 
dow ieck iegT  D iennik G dański"  z r. 1 7 7 3 :  prof. K 
W schowskicgo „Mieszko i Chrobry w Jagach  is la n j j '  
kich* ; prof. Dr. J .  S as-Zubr /yek iego  „Styl pruski • 
ks. P. Czepi w sk i lg a  „H ipoteza poch- dzen ia  d obn£i 
szlachty pomorski j " ; proT. Dr. J .  Langeęe „Pierw0' 
tne  znaczenie nazwy S o p o tu " .  W dziele lit racU*1*1 
„Sonety  pom orsk  e “ R. Bergela i „ P s a lm y "  J. Ruff*r*-

N o w e p o d r ę c z n ik i i k s ią ż k i s z k o ln e , w}'- 
danie. M. Arcta. W arszaw a, 1 9 2 1 :

J. Domaniewski, Zoolotrja w II N asz  Kraj, Nf- 
16 . :  R. Fieszanowa. Nasze W ody. fi. Gai'e i H. R*^‘ 
wanowa, Nowa książką. W ypisy  i ćwiczenia dla ki- 
II szkół p ow s/ .  A. Janow ski ,  Nad p lsk "m morzem- 
S. Thomas, Rachunki. Zbiór przykładów ary tm etF  
c /nych dla 3 go roku nauki, wyd. Ul. K. Tosio, N°s 
causeries, n os  lectures et nos cxercices f rcnęa is .  No* 
we wyd. (z słown. osobnym ). L. Zarzecki Szkoła pr*” 
cy, pojęcie i główne zadania.

P om n ik i d z ie jo w e  L w o w a  z A rd nw u tf  
m iasta .  T. IV. K s ię g ’ ławnicza miejska 14 41  — 1446- 
Wydali Dr. A leksander C z o ło w sk i i Franciszek Ja' 
w o r sk i. We Lwowie, nakładem Gminv rn. Lwów* 
1 9 2 1 .  in 4-to .  str. XI.-}-3 6 1 .  W ydano 2 0 0  egzeinpl- 
C ena 2 0 0 0  Mit.

„Miesięcznik Ogrodniczy” w yszeilł Nr. 11 23 
listopad.

j V r k r o l o * ; j « ,

H. t. i ‘.

W poniedziałek dnia 21. Listopada 1921 r, o jp 10 ran0
odpędź ę się 

w  kościele parafiahiym Św. Marji Magdaleny

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOfciNE, n rt
r a  p o l e g ł y c h  B o h a t e r ó w

w - s a i e  od 1. do 12. Listopada 1918 r. U rztttn ikó*  
Walk w b. II. Odcinku Obrony M iasla Lwow a (Szko a im- 

Św . Marji M agdaleny).
Na U roczystość tj  zaprasza Rodziny, K olegów  i Znaj0' 

mycli Poległych
R a d a  z a w i a d o w o z a  

„Funduszu Zasiłkow a bo b. II. Odcinka* ■

KRONIKA SPORTOWA.
Zjazd organizacyjny Związku zw iązków  spoi' 

towych w Polsce. Z radością m usim y zanotow ać 
fakt, k tó ry  stanow i now y etap organizacji nasze£° 
sportu. P ow ołano  bowiem  do ż y d a  na zjeździć $  
W arszaw ie  w  dniu 29. i 30. z. m. Zw iązek zw iąz­
ków  sportow ych, k tó ry  ma być  u nas n a jw y ż s i  
w ładzą  i naczelną instytucją reprezentacyjną. Do' 
tąd P . K. I. O. sp raw iał faktycznie tc funkcje, lec* 
n ieuznaw any p rzez pew ne odłam y naszego sportu- 
w y stąp ił z inicjatyw ą stw orzen ia  Związku zw ią* ' 
ków  sportow ych.

Na zjazd ten przybyli reprezen tanci pięch* 
zw iązków  sportow ych i zaproszeni goście w  m ys 
sta tu tu  P . K. I. O- Z ram ienia m in isterstw a oświa* 
ty  i sp raw  w ojskow ych brali rów nież udział -vV 
obradach reprezentanci w  osobach p p .: di'a Św te' 
topełk-Zaw adzkicgo, kpt. G w arzcńskiego i kpt- 
M alcw icza. P onad to  byli obecni przedstaw icielu 
p rasy  m iejscowej i „Przeglądu S portow ego” .

Po /< id n cm  stw ierdzeniu po trzeby  stw orzeni3 
w  Polsce naczelnej organizacji, k tó raby  obejmo­
w ała ca ło k sz ta łt polskiego sportu, została prze ' 
p row adzona szeroka dyskusja nad środkam i, J’3'  
kich trzeba  użyć, by  w najkró tszym  czasie p o d o ­
łać Zw iązek do życia. W ynikiem  obrad  by ł w ybór 
komisji organizacyjno-stafutow ej. k tórej zadanicM 
będzie w ypracow anie  sta tu tu  do dnia 31. grudni3 
b. r. P ro jek t ten następnie zostanie rozesłany 
w szystk im  zw iązkom  sportow ym , a te w  term iińf 
do 31. stycznia r. p. m ają nadesłać sw oje uwagi- 
W  pierw szej połow ie lutego odbędzie się zja^ó 
o rganizacyjny Zw iązku zw iązków  sportow ych  *  
Polsce celem definityw nego uchw alenia sta tu tu  i 
wyborni w ładz Związku.
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■ D« komisji sta tu tow ej zostali w y b ran i pp.: B. 
•fowfelew.dci. Jen tys, raź. C hristtlbauer, A .L0 U1, 
Kucha1', inż. B obkow ski, G arczyński, M ryc, dr. O r­
łowicz, dr. W eyssenbof, dr. L ustgarten , Szreolcr i 

• W ojtkiew icz. Sk ład  ten  komisji daje nam  pew ność, 
p raca  p rzez nią w ykonana s tw o rzy  m ocne pod 

kaliny  pod p rzy sz ły  rozw ój Związku.
U chw alono daiej ordynację w y b o rczą  na na­

stępny w alny  zjazd delegatów , przyznając: P . Z. 
H  N. 5 głosów , P . Z. L. A.«*i P . Z. T. W . po 3 
5}osy, P . Z. K., P . Z. N„ i P . Z. T . po 2 glosy, 

Z. L. i w szystkim  irmym zw iązkom , które  do 
tego czasu pow staną po jednym  głosie. Poruszono 
również sp raw ę podniesienia cen biletów  koleio-j 
Wych i w ezw ano  kom itet w y k o n aw czy  P. X. I. O., 

p rzedstaw ił czynnikom  m iarodajnym  położenie 
tagrażają-ce w p ro st by tow i sportu  w  P olsce i do-j 
f ł f y ł  s ta rań  w  kierunku uzyskania  ulg taryfow ych 
dla sportow ców  na w zór państw  zagranicznych, 
^■'niosek dra W eyssenhofa). N.

N A D E S Ł A N E .
f f r  f4 rednicria ni* bUrsa

 ̂ O ś w i a d c z e f t i e . .
J a  niżej pod p isan y  Bogdan Tiuna- 

Rowicz, a d m in is t ra to r  dób r  w  Łowczycach, 
oświadczam nin ie jszem  w nas tęps tw ie  w y­
leczonego mi p rocesu  ka rnego  o obrazę 
Ozci, że zarzuty n ap row adzone  przezem nie  
ty a r tyku le  pod  ty tu łem  „z za rządu  dóbr 
Łowczyce* w rub ryce  „N ades łane"  w Nrze 14- 
»Kurjera Lw ow skiego" z 14. s tyczn ia  1920 r. 
Przeciw W ie lm ożnem u P a n u  Romanowi 
Slrcwskiemu w zupełności  cofam, p rze­
konawszy się o ich bezzasadności, a  za 
tyyrządzoną m im owoli krzyw dę W ielm ożne­
mu P a n u  R om anow i S trow sk iem u  tegoż 
P r z e p r a s z a m . - -

j. t* ■ -

We Lwowie, dn ia  19. l is topada  1921.

Bogdan T i jm o i Ic z
przez adw oka ta  D ra  Józefa A llerhanda.

Watoe Zyromaizenie
Związku Przedsiębiorców Gorzelń Rolniczych
yt“ we Lwow ie dnia 17. bm. o d r o - s o n e  zos ało na 

' * i ‘ń 22. bm na g">dz. 10 rano 'sala O dddafu W arszaw- 
ego Banku D y.kordow ego ul. T i-tedego M -ja 14). _

p n r z ą d  u  d z i e n n y m  będzie w ysłuchanie spra­
wozdania Komisji, u s‘anow ioaej przez Walne Z»romad e- 
jjp* o ramierz mej oeó l-o-p aA słw ow e orgam zaeii. 71151

KRONIKA EKO NO M ICZN A .
- f  W pływ y skarbowe z danin publicznych.

ban iny  publiczne p rzyniosły  w K ongresów ce i 
M ałopolsce w  Iipcu rb. razem  3 m iliardy 678 i trzy  
dziesiąte miliona m arek. Podatk i bezpośrednie da­
ły 433 i jedną dziesiątą miljona. P ośrednie  1 m iljard 
,!f>S miljonów. Monopole 149 m ilionów i osiem 
dziesiątych miliona, c ła  268 i siedem dziesiątych 
Miljona, należytośc*' 557 i sześć dziesiątych mi.jo- 
°a. op ła ty  od koncesji na dom y bankow e i kan to ry  
tyym iany 1 milion.

4- Podw yżka kursu funta szterlingów. P ie rw - 
s2em następstwem  konferencji w aszyngtońskiej 
fest podniesienie się kursu funta szterlingów  na 
Sfefdzie nowojorskiej do 4 dolarów . (PAT.).

~f Konferencja bruttowców naftowych. Dr.ia 
17. bm. odbyła się z in ic jatyw y państw ow ego u- 
*fcędu naftow ego konferencja delegatów  zjednocze­
nia bru ttow ców  w D rohobyczu z przedstaw icie­
lami rządu.

D elegat rządu dr. Szw edzicki przed łożył pro­
jekt u staw y  i rozp. w ykon., k tó ry  rząd zam ierza 
P rzedłożyć sejm owi, przew idujący zrów nanie ce- 
hy ropy  bru ttow ej z  nettow ą dopiero od dnia

w ejścia w  ży ck  odnośnej u staw y  i u trzym ujący  
w  nrocy koncepcję to w arzy sza  w iertniczego i 
bruttow ej łzby  obrach. z tern, że rząd  niezależnie 
od tej ustaw y  gotów  iesi p rzyznać bru 'tow com  
połow ę ceny ropy netiow ej, począw szy  od 1. 
listopada 1921.

Delegaci b ru ttow ców  ośw iadczyli na to. że 
na takie załatw ienie godzić się nie m ogą, iem bar- 
dziej, że wedle ośw iadczenia rządu, podczas per­
traktacji z 12. sierpnia 1921 m iały ceny ropy 
bru ttow ej być zrów nane z nettow eini także pro 
p raeterito , p ry c z e *  rząd dom agał się jedynie jed­
norazow ej dan in?  z różnicy cen w  kwocie 
i.158.000.000 mk., k tó ra  b ru tto w cy  dobrow olnie 

zap łac ić  gotowa. B. m inister S teczkow ski nie ob­
staw a ł przy p ierw otnej koncepcji to w . w iertnu 
Łtora zresztą nie leży w  in teresie b ru ttow ców . 
Del. dr. Heilrnan przed łoży ł szereg  listów , skiero­
w anych do Zjednoczenia p rzez firm y naftow e, 
k tó re  wedle informacji - państw ow ego urzędu na­
ftow ego m iały o trzym ać tytułem  Zaliczki na ropę 
b ru tto w ą 110 m iljonów ink., a w  k tó rych  odnośne 
firmji stw ierdzają, że dotychczas nic nie o trz y ­
m ały.

Z odpow iedzi zast. rządu w ynikało , że nit 
posiada on daleko idącego pełnom ocnictw a do z a ­
łatw ienia sn ra w y  - delegaci b ru ttow ców  złożyli 
następujące ośw iadczenie:

I. P on iew aż koncepcja T ow . w iertniczego Izby 
obrach. w yłoniła się, a opartą  by ła  jedynie 
(junctim) na zasadzie zrów nania cen za ropę b ru t­
tow ą z nettow ą za p rzeszłość i przyszłość, a rząd 
nie do trzym ał tych w arunków  i w iążących o- 
św iadczeń, złożonych p rzez  sw ych rep rezen tan ­
tów  w toku pertrak tacji, p rzeto  delegacja „Zjed­
noczenia" uw aża stw orzęn ie  tow : w iertn iczego 
i Izby obrach. za  bezpr zedm iotow e i ż?.da 'zanie­
chania w szelkich legislatywnyfch przed łożeń  w  
tym  kierunku.

II. D elegacja dom aga się zrów nania  ceny za 
ropę b ru tto w ą z n e ttow ą i bezzw łocznego w y ­
płacenia zaległych należytońci, o raz  zabezpiecze­
nia regularnej w y p ła ty  za ropę b ru tto w ą na p rzy ­
szłość.

III. P on iew aż delegacja nie może obecnie 
przystąp ić  do prow adzenia  p ertrak tac ji na pow y­
żej wyłuszczonyciiitEHsadach, gdyż delegat rządu 
nic posiada do togo m ery to rycznych  pełnom o­
cnictw , przeto  dom aga się w ydelegow ania upeł­
nom ocnionych p rzez min. skarbu i niin. przem . i 
handlu rep rezen tan tów  dla prow adzenia p e rtrak ­
tacji w  D rohobyczu lub Lw ow ie i definityw nego 
załatw ienia pow yższych  sp raw  do dni 14.

4- Międzynarodowa konferencja walutowa. 
Kom itet w y k o n a w c z y  u tw orzonego przed, n iedaw ­
nym  czasem  „Zw iązku zdrow ego pieniądza" w y ­
znaczył na dzień 6 . i 7. grudnia br. zw ołanie mię­
dzynarodow ej konferencji w alutow ej. Konferencja 
odbędzie sie w  Londynie. D otychczas zgłosiły  u- 
dział w konferencji przez sw oich specjalnych 
przedstaw icieli następująęe p ań stw a : Anglia. F ran ­
cja, S tan y  Zjednoczone A. P ., W iochy, Holandia, 
Niem cy i M eksyk.

4  Zam knięcie fabryki. W ielka fab ryka celu­
lozy w e W łocław ku  zostaje zam knięta. Pow odem  
zam knięcia fabryki jest ta  okoliczność, że z pow o­
du braku  obrony  celnej i w ysokich  kosztów  pro- 
dukci; konkurencja kraiow ej celulozy z niem iecką 
jest niem ożliw a, poniew aż p rzy  spadku m ark i nie­
mieckiej celuloza niem iecka jest tańsza  o połow ę. 
Zarząd fabryki postanow ił p row adzić  produkcję 
bez p rze rw y  ty lko  do 1 grudnia roku bieżącego. 
A w ięc znow u papier podrożeje!'

4- N ajkró tsze połączenie W arszaw y z Pozna, 
nienf. Z W arsz a w y  donoszą: W  dniu 1. listopada 
o tw arto  dla ruchu osobow ego kolej K utno--S trzał- 
ków , k tó ra  sk raca  drogę ze stolicy do Poznania 
o 80 do 100 kilom etrów . Pociągi osobow e kursują 
obecnie tylko raz na dzień i to  w  dnie n ieparzyste  
tam  (to jest do S trza łkow a), a w  parzyste  z po­
w rotem . N ow a linja przecina następujące m iejsco­
w ości: Kutno, K rzew ie, K łodaw a, B arłogi, Koło, 
K raw ińsk. P ie trzynk i, Konin, Soław ie, Cienin, 
Słupce i S trza łków . O becny ruch ma na razie na 
celu tylko zaspokojenie po trzeb  m iejscow ych i 
„nieprzcszkadzanic dalszej budow ie", k tó ra  zw ła­
szcza w  zakresie urządzeń stacyjnych jest dopiero 
w zaczątku. P ie rw szy  pociąg w y ru szy ł w drogę 
bardzo uroczyście i w iózł prócz publiczności, paru 
dygn itarzy  kolejow ych.

-ł- Polska pośrednikiem  m iędzy 7cdicdc.tr. i 
W schodem . Z W arszaw y  donoszą: W  •centralnym 
zw iązku polskiego przem ysłu, górnictw a, handlu 
i finansów  odbyło się zebram u, mające na celu u- 
iworzer.ie to w arzy s tw a  popierania odbudow y ży ­
cia gospodarczego na W schodzie.

Zadaniem tego to w arzy stw a będzie badanie 
stosunków  gospodarczych na W schodzie, ncuka­
zyw anie  kontaktu  zc sferam i kapUalistycznem i 
ma zachodzie, uzyskanie poparcia i w spółdziałania 
ze strony rządu naszego w  spraw ie w y tw orzen ia  
m ożliw ości w spó łp racy  nad odbudow ą przem ysłu  
na W schodzie.

P ro jek tow ana insty tucja jest pom yślana jakę 
spółka z ograniczoną poręką. U działow cam i jej 
m ają być najpot: ażnioiszc zrzeszenia przem ysło­
w e, brukow e i handlow e. t

f  W yw óz towarów z W ie lop o lsk i do Nie­
miec. Na m ocy trak ta tu  w ersal, przysługuje byłej 
dzielnicy pruskiej p raw o w yw ozu do Niemiec ca ­
łego szeregu tow arów 1, za k tó re  Niemcy nie m ają 
pobierać cła. Co do technicznego przeprow adze­
nia tego p raw a  b y ła  zaw arta  um ow a na rok bie­
żący  Dla odnowienia um owy na rok 1922 w yje­
żdżają do B erlina dy rek to r depurt. p rzem ysłu  i 
handlu p. Sam ulski i p. Osiński.

4- Niepowodzenie starań niemieckich o poży­
czkę. Berliński „T ag" donosi, że srarania niemiec. 
zw iązku p rzem ysłow ców  o w iększą pożyczkę za­
graniczną nie odniosły skutku. Jedna tylko grupa 
firm angielskich udzieliła pożyczki w  kw ocie 25 
miljonów funtów  szterlingów . Suma ta w  części 
tylko pokryje p łatna 15. stycznia 1922 ra tę  od­
szkodow ań w w ysokości 500 rniij. m arek w zlocie.

4  7  życia  gospodarczego w Rosji. W  M o­
skw ie dnia 27. paźdz. zam knięto obrady  zja zdu 
inżynierów  przem ysłu  w ojennego. Zjazd odbył, 34 
posiedzenia. U chw alono całkow icie uruchomić 
p rzem ysł w ojenny.

Na M ikołajewskiej kolei rozpocząć się ma o- 
palanie parow ozów  w yłącznie  ropą naftow a.

K ursa  giełdy w arszaw sk ie j.
W arszawa, 19 F siop . 1921. 

Papiery procentowe.
OtTgacje 5% z r. 1915/ii — , O bligacje 6°/0 

i  r. 1917 za  Mk. 100 CO 116.25, O bligacje fU/i tCNjfltn 
Z iem iańskiego — . L isiy  z: staw ne -H/We 'l  em skie  
265— 267— 263 000—000, U s ty  za sta w n e  4'7„ ziem skie  
9 1 --9 T 3 7  — 00  —, Listy z  staw ne b»la m. W arszaw y  
367-00—363, Listy znstrw n e 4 1 /2 % m. W arszaw y —'— 
0W  — 000, Li ty za .aw n e 6«'0 m Łodz 2 2 ;-—, ■• —,
Listy za sta w n e  jP /st#  m. Łodzi — , — •—, L i s t y  za­
sta w n e  6°/o Banku k red ytow ego  H ip oteczn ego  — • -.

W a lu ty  i d e w iz y .
Rublę carskie pc 100 — Rubl e  carskie po  

5 0 —  •—, Ruble t  um skie po 1000 — Rubl e du::i- 
kit po *50 — , Dolary tanów  Z jednoczonych 3. 00 

340U 3500, Doi n-y Kanadyjskie — ‘ , Franki
francuskie 230*60 — 236-00 00 00-00, Franiti belg ij­
ski 2 226 -  230, Franki szw ajcarskie 0 0 —00, Funiy  
szterlingi 13100 13350 ------0 — —0 — —0. M ar­
ki niem ieckie 12*10 11'62 11-25 Maiki lińsk ie — •— 00‘00. 
Korony austrjackie 58-00 — 66------ , Kocony C zecho­
słow ackie 36-— 37-—  OJ-GO, duńskie 000. Gdańsk
11-75 11-50.

A kcje.
Bank dyskontowy w arszaw ski I—V -  —  -----

Bznk dyskontowy warszawski V. —•— —•—, Bank
H andlowy W arszaw ski I—V 0 m  — 3ank
Handlo y W a szawsici 11.------ , Buiik dla Handlu i Przem .
w  W arszaw ie. — —

KURS MARKi PO LSK IEJ.
Wiedeń. (PAT.) W  p ryw atnych  obrotach no­

tow ano m arkę polską 1.93.

Berlin. (PAT.) Kursa dewiz z 19 listopada 1921: 
A m sterdam  9815.15, A ntw erpja 1938.05, C h ry stia ­
nia 3936, Kopenhaga 5054.90, Sztokholm  64G3.J5, 
H ełsingfors 555.50, W łochy 1156.30, Londyn 
1113.85, N ow y Jork  272.72, P a ry ż  2003.95. S zw aj­
caria 5245.75, Hiszpania .3836.15, W iedeń stempl, 
9.73 P rag a  295, B udapeszt 29.22. B. Ąires 90.50.

Zurych. (PAT.). K ursa giełdy /  19. listopada 
1921: Berlin 1.90. Holandia 1S7, N ow y Jork  53L
Londyn 21.24, P a ry ż  38.35, M ediolan 22.10, B ruk­
sela 37.15, Kopenhaga 98.25. Sziokholm  124.10. 
C hrystiania 76.50, M adry t 73. Buenos Aires 170, 
P rag a  5.50, B udapeszt 0.57. Zagrzeb 1.90, W arsza ­
wa 0.16, W iedeń 0.19- austr. stempl. 0.12.



KUR JER LWOWSKI z cmia 21. listopada 1921. Nr. m.

o e i o s z E i i i J t

Mawka i w y c h o w a n ie .

1 KLj.t j s s r y c h s S k a  muz . ki,
*OTI incr.o.,:i.-a prof. Lalewi- 
,cza u d zie li lekcji gry n; 
!foriepiKi»iv. Grunwaldzka 9, 
U., na 1 aro. 7171

I.
K u p n o  J s p rz e d a ż .

£ojJ' u  fa ły  i sos«.> na węgiel, 
-  balie, bal™ i blaszane, 

wiadra, konewki, szafliki 
?ulidnoj roboty ceny ni-kie  
tytko u 1'iamy Cwena/ski, 
Akadem icka'“21 713h

S ó ż u e .

P r z y ^ w ę  m łodszą pa­
nienkę x utrzymaniem , 

fortepian do użytku. Część 
opłaty prowiantami. Z głosze­
nia do administracji noć 
»Z. Z # . 717 2:

Specjalista
w wyrobie  b a n ­
daży na naj* 
większe i z a s ta ­
r z a ł e j  rzep nkli- 

ny, brzucha, pępka, pachwiny i o- 
padtej już w dół. L. POLACZEK, 
S a m b o r  1 6 .  Katalogi gratis .

Pi
f rancusk i  do konwersacji dia 
dwóch doros łych  panienek
Z g ło sz e n ia  z  p o d a n iem  w a ru n k ó w  n a d ­

s y ła ć  „G alicja* K ro sn o . 71! '

K o n g res  h o d o w c ó w  d ro b iu  w  Polsce.
W dniu 12. grudnia o rodz. 10-30 rano w sali Ce ■- 

tralnego T ow . HoL.iczego w  W arszaw ie, ul. Kopernika 30, 
1. piętro, odbędz e się zebranie członków  Komitetu do 
spraw hodowli drobiu w Polsce.

Porządek obrad następujący:
1) 7agajen:e zebrania przi-z p. Marję Karczewską.
2) W; bór Prezydjum  /obrania.
3: Sprawozdan e z dotychczasow ej działalności Ko­

misji Organizującej Komitet ref. Al. Z aeharssiego.
4) Sprawozdanie z M iędzynarodow ego Kongresu 

i W ysiawy Drób owej w Hadze zreferuje p. dr. Kuryło-, 
wieź. O ganizacja Kongresu i W ystawy i p. dr. 1 ang 
Zrzeszenia hodow ców  drobiu w  państwach zachodnio­
europejskich.

5) Organizacja Klubu hodow ców  .Z ielononóżek"  
ref. p. J. Yiclorinicgo.

„ 6) Statut Komitetu i wybór w ładz.
7) Plan pracy w dziedzinie hodow li drobiu na r. 1922.
8) W ytwórnia aparatów i przyrządów do hodow li 

drobiu ref. p. U. Przeradskiego.
9i Wolne wnioski.
W zebrania powyższeru biorą udział d e ie .a c i pol­

skich instytucji ro ln ie.ycb , przyczem w sprawach zasad­
niczych, dotyczących Komitetu tylko jed  n delegat ma 
glos stanowczy, pozostali doradczy. Pożądanym  jest r ó ­
wnież udzi 'ł w  zebraniu wybitnych hodowczyń i hodow ­
ców crob u w Pol.-C5. Po zebraniu Komitetu odbędzie 
si> zebranie założyci lskie Klubu H odowców Zielononóżek  
na k prym zostanie opracowany wzor/.ec kur tej rasy.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, iż-w śród-  
{iólśkicB kół, zaino-resowanie racjonalną hodow lą drobiu 

“stale w rasta. Zebranie Komitetu rozszerzone przez 
. udział gości prak ) fcow hodow ców , reprezentantów na­

cie , nych Władz Państw ow ych i przedstawicieli instytucji 
■ ri ukowycb p .cujących i w dziedzinie hodowli drobiu,
. sU js s ę niejako Rmrw.-i ym w Polsce Kongresem hodow - 
, ców  drobiu. Organizatorzy Zebrania zaznaczają, iż ci 

hodowcy, którzy z powodu b aku ich adresów nie otrzy­
mali oficjalnych zaproszeń, tą drogą proszeni są o przy- 
bvcie na pow yższy Zjazd, mający doniosłe znaczenie dla 
spraw hodowlano drobiowych.

t f fo c e  a s e k u r a c j e
Urząd nadzoru nad Zakładami Ubezpieczeń kom uni­

kuje, że y. pośród zakładów, które urrzedn ' 0  działał na 
ziemiach b. moriarcbji Austro-W ęgierskiej, należącycn do 
Państwa Polskiego, następujące zakłady ubezpieczeń ni* 
mają prawa zaw ierana now ych mno-w ubezpieczenia  
(arwizycji) i m ogą jedynie inkasow ać składki, tudzież u- 
skutóczniać w yp łaty  za ubezpieczenia b ieżące:

1) „A  l ia n z * 1, Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń 
na życie, u renty w Wiedniu,

2) „ f i i  a a 11 Akcyjna Towarzystwo Ubezpieczeń, na 
życie i i x n:y w  Wiedniu,

3) „ A u s t r i a c k i e  A k c y j n e  T o w a r z y s t w #  
U b e z p i e c z e ń  o d  szk ód ,  e l e m e n t a r n y c h  w  W ie­
d n iu  * (obecnie p. u. ,, ArigLo-Elemeiitar*-,

4) „ O a n u b i u s 11 To warz. Ąjtcyjne poręki i ubez- 
jaeiezeń od nieszczęśliwych wypadków w Wiedniu,

5) „ D u n a j 11 Powszechno Akcyjne T ow arzystw o  
Ubezpieczeń w Wiedniu,

6) Towarzystwo , ,G i* e  Si,f Wzaj. Zakład Ubezpie­
czeń na życie i posagi w Wiedniu,

7) „ ć m i  i r d a  P ó łn o c n a * *  Akc. T ow arzystw o  
Ubezpieczeń na .w.-je w Berlinie,

8) , ,J a t J U ż “  Nakład Wzaj. Ubezpieczeń na życie  
w W iedniu,

9) „ P i e r w s z e  O g ó ln e  T o w a r z .  U r z ę d n i ­
k ó w  Monnrcbji Austro-Węgierskiej w W iedniu11.

10) P i e r w u z e  P o w s z e c h n e  T  u w a r z .  U b e z ­
p i e c z e ń  o d  w y p a d k ó w  i s z k ó d  w W iedniu

11) P i e r w s z e  A u a tr .  T o w -  U b e z p .  o d  W ła­
m a n i a  w Wiedniu,

13) „ P i e r w s z e  W i e d e ń s k i e  T o w .  U h e z - . 
s z k ł a  ż w i e r c i a d ł o w c g o  w Wiedniu.

13) „ P i e r w c z e  W ę g i e r s k i e  P o w s z e c h n e  
T o w .  U h e z p .  w tiudap sze .e“,

l i )  „ P r  o wad e n tia * *  Ogólno Tow. Ubezpieczeń 
w Wiedniu.

1'0 „ S i a n i a 11 Bonk W zajemnych Ubezb. w  Pradze,
IG; „ W i e d e ń s k i e  T o w .  i łb e z p .  n a  i y c i e  i 

r e n t y  w  Wie ;uiu,
17)' ,,Uwiv e r a a le * * ,  Powszechne Towarz. Ubezp. 

ludow ego v Wiedniu
18) , fV i s t o r l a “ , Pow sz chne Akc. Towarzystw^ 

Ubezp. w  Berlinie.
Vtykaz uzupełniający niniejszą listę będzie ogłoszony  

doda1 ko wo.

P I Ł l
R e n i a c n e i d s k i e

gatrow e, trak o w e , owalne, taśmowe, cyrkularne

v r a M  
fpiariiw

saplnr, siekiery le śn e, krem pacze, pilniki <jo ostrren.a pił, 
raszple, pilniki w szelkiegc ,dzaju, I-a k rą ż lJ  do  o strzen  n 

pił, olejarki autom atyczne. 50J9
S tały  sk ład  na rięd z l d la p i/em y słu  drzewn-oo.

a  - Ł Wiedeń t. Llebenberggasse 6- Tetef. 
j f i p i l  W* Q t  1.11.25 1 563. a d re s  «o»ogi , Biros5gc“

zdem obilizow ani ochotnicy, inwalidzi lub odznaczeni roi-
n'cy, chcący otrzym ać nadział ziemi na kresach w sch od­
nich, m ają zgłaszać się w sw oich pułkach lub w Dowódz­
twie 5 dywizji piechoty dla s eregowych z oddziałów  
zlikwidowanych u referentów Osad Żołnierskich do Unia 

1. grudnia 1921.

Kary z powodu braku cennika.
L w o w s k i  o  z ą d  w a l k i  z  l i c h w ą  w ostatni#*1 

dniach z  p o w o d u  b r a k u  c e n n i k a  ukarał g r zy w n ę*  ,
mi po 1 ’.000 mk. lub 21-dniow ym  aresztem: 17 Aron*
Lzeiita, przy pl. B ilczewskiego 12, 2) Jakóba Gollin?81*" 
recie Schapirę, przy ul. Słone zn ij 6, 3j Joannę Gros* 
przy ul. Legionów 31, -1) E nila Reissa, przy ul. Sot>i'“
sk «go 7, 5; Schcindlę Kreuzholer, przy ul. L eona Sa'
pichy 27, 6) Cb iskla Summa, przy ul. iw . S tan isław a & 
7) Frymeih Schwelber, pr/y ul. Burskiej 22, 8) Kazimier? 
Szczupłakiew iczową, przy ul. O ssolińskich 10, 9) Wiktor*. 
Pęehartkiego przy ul, Sn adfcckich 1, 10) Juliana PriweSSi 
przy ul, Rejtana 5, 11) Józefa  Do i.ba przy ul. Furmań"
skiej 9, 12) Ignacego Schw eizers, przy ul. Legjonów 33, 
1.3) Miną Katz, przy ul. Łyczakowskiej 1, 14) Izyd or*

N ow ożeniuka przy ul. Leona Sap/ehy 47, 15) PepciC
Steinoock, przy ul. Akademickiej 4, 16) Oska-.a Z igler*1
przy pl. B Jeżew skiego 7, 17) Reginę Akselrad, przy o'-
Leona Sapiehy 21, 18) Franciszkę Kuropatwińską w  ByB" 
ku 21, 19 S anisław a Pollaka, przy ul. Słow ackiego 8<
20) Izaaka Griessa, przy ul. Łyczakowskiej 167 i 21) Schu* 
lim a W ildinanna, przy ul. Podleskiego 6.

Nad o ukarano po raz drugi za brak cennika W la* 
dysław a Mu i.ałowicza, przy ul. Akademickiej 18, grzywną 
20.O0J m k. lub 4 0 -dniowym ar sztem.

W końcu za to s im o  przekroezsnie ukarano cały 
szereg firm grzywnami opiewającem i na m niejsze kwetU

<!boże a to:
pszenicę, żyto. fasolę, jęczmień 

i kukurydzę
p o l e c  u w a g o n o w o

D o m  h c n d l o w y

Michał Szponarski ~  Zaieszczykacli
D n s t  - w a  n a t y c h m i a s t o w a  . 7 1 1S

Pl.
Z p ow oda  ro zszerzen ia  p rzedsięb io rstw *  

czyszczen ia  k a m ló w  i kloak firmy R .  S I Ł O Ł A  
ceny zosta ły  n ad er zn iżone, a to : w yw óz l-g™ 
b eczkow ozu  w  cenach  obecnych  w ynosi od 
1.500 M kp. za jed n ą  beczkę k a łu  o pojem ności 
1300 litrów . — W sze  k i .- zam ów ien ia  u p ra s za  
się ła sk aw ie  k ierow ać do kancelarji R . S ieg la i 
L w ó w , R y n e k  39.

Aby uczcić zb liża jącą  się w  d n iu  1. w rześn ia  1922 r„ p ią tą  rocznicę 
is tn ien ia  sądo w n ic tw a poi ciego, o g ło sz o n y  zo s ta ł k o n k u rsn ?  m ono-grafię 
I isto ryczną pt. „P o w stan ie  i rozw ój sąd o w n ic tw a  w  od rodzonej P o isc e “ .

M onografia ta  m usi dać  w ierny o b raz  p o w stan ia  i rozw oju  są d o ­
w nictw a po lsk iego  i m a s tać  s ię  bodźcem  ku urzeczyw istn ien iu  i u jed n o ­
stajn ieniu  u stro ju  oraz u s taw o d aw stw a  sąd o w eg o  R zeczypospolitej.

W arunki k o n k u rsu  są  n astęp u jące : 1) R czp raw a  w in n a  zaw ierać
‘najm niej 10 arkuszy  d ru k u  w fo rm acie  D ziennika U staw .

2) S ąd  k o n k u rso w y  stan o w ić  b ę d ą :  Jan  Jakób  L itauer, cz łonek  
komisji kodyfikacyjnej (p rzew o d n iczący ); Ignacy Baliński, sędzia  S ąd u  

• na jw yższego : S tan isław  C ar, szef kancelarji cyw ilnej N aczelnika P ań stw a ; 
(W łodzim ierz  D bałow ski, sęd z ia  S ądu  najw yższego (M a ło p o lsk a ) ; B ernard  
M aliniak, adw okat, C ezary  P o n ik o w sk i, a d w o k a t:  Z /g m u n t Rym ow icz, 
cz ło n ek  kom isji kodyfikacyjnej i B ro n is ła w  S te lm achow sk i, sędzia  S ąau  
n a jw y ższeg o  (W ielkopolska).

' 3) P race  sk ładać  należy  na ręce p rzew o d n icząceg o  (W arszaw a.
N ato lińska nr. 6 ) lub cz ło n k a  sąd u  S tan is ław a  C ara  (Ma sza łk o w sk a  
nr. 83), z podan iem  n a z w s k a  au to ra  lub w sp ó łau to ró w . C złonkow ie 
sądu  konkursow ego , w n iarę m ożności, u ła 'w ią  au to rom  d o stęp  do ma- 
terja łów  drukow anych  a rch iw a ln y ch  i rękop isem nych  w zak res ie  tem atu

(stanow iącego  p rzedm io t konkursu .
4) T erm in n ad sy łan ia  prac k o n k u rso w y ch  upływ a z dniem  1. 

w rześn ia  1922.
i 5) Za p racę rn jisp sz ą  p rzy zn an a  będzie n a g ro d a  p ien iężna  w kw o­
cie 15.000 m k , złożona do dyspozycji są d u  k o n k u rso w eg o  p rzez je d n e ­
go z obyw ateli ziemi kieleckiej, nad  o k s ięg a rn ia  p. f. ,,F. H o csiek " 

■ zobow iązała  się  w y d ać  sw oim  n ak ’adem  r ag ro d zo n e  prace.
6 ' O rzeczen ie  sądu  k o n k u rso w eg o  będzie og łoszone drukiem  w 

c z a so p i m ach p raw niczych . 7182

R eprezentacja i i  Kongresówkę i Małopolakę

l  M9SZK0WSK! i S-ka Inżynierowie, Warszawa, Sienna 23*
s u w a  w  e h fg u  3 d n i  m j iA a - ia
M a ść  I*-rj* H e b d y '

u z n a n a  p r z e z  p o w a g i  l e k a r w k ie .
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach nie plami bieuzny 

l ciała, z łatw ością się zmywa wodą.
Żądać w apti-kach i składach ź.oteczntth tylko „ M a ś ć  P-rft  
H ebćy*‘ z  św ie rz b ó w ''■ em  co ćw kiecie. Słoik- od 1-S-12 
osób. Tow . H e b d a  5 T k a W arszawa, Elektoralni 1S. Tel. 
1-37. Dla k o n i  otł ś w i e r z b y  i p s r e i r a  „ E k w o i  H e­
bda**. skład na Lwów S. Stcnzel, apftks, Hetmańska 8

Z D rukarni Polskiej pod zarządem  Józefa R aczyńskiego w e  Lw ow ie, ul. C horążczyzuy  31 R edaktor odpow iedzialny: T adeusz S troiński.


